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Pojedynczy nr. w Gdańsku 10 fenlgöw. Dzisiejszy numer obejmuje 8 stron. Pojedynczy itr. w Polsce 15 groszy

P R E N U M E R A T A
miesięcznie w ekspedycji 2.10 guld.,
z odnoszeniem w dom przez listowego

w Gdańsku i na terytorium W. M.
na poczcie i w agenturach 2.50 gid., _ ____ _
2.9? guld., przez posłańców 3 — gid. — W  Polsce'm  eslęcznle preez listowego 
w dom 3 .-  zł, kwartalnie zł, — Pod opaską do Polski 4.S0 guld., do 
Niemiec, Francji, Ameryki itd. 6,80 fjuJd. — W razie przeszkód w "*zakładzie, 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. p., wydawnictwo nie odpowiada za 
dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie maję prawa do odszkodowania. 
Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe. — Ekspedycja otwarta bez 
przerwy od 7—5 po południu. -  Konto czekowe P. K. O. nr. 203713 — Poznań 
Redaktor narz. i o d p L .  Przybyszewski, Daozig-Langlnhr, Bruishdferweg la

s a m

o g ł o s z e n i a 1
tO fen. od wiersza milim., szerokości 36 tnilim. Za reklamy od milim. na stro­
nie przed ogłoszeniami 72 milim. «  fen., w tekście na drugiej lub dalszych 
stronach 50 fen., na 1-ej stronie 1 guld. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 
20 fen., każde dalsze 10 fen., dla poszukujących pracy 50 procent zniżki. Przy 
częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych 

wszelkie _ rabaty upadają. — Rękopisy zostają w administracji.
Postscheckkonto Nr. 2545 Danzig.

Za administr. I ogłoszenia ~dpow. t Helena Hareadarska, Danzig, BSticherg. 22 
Aby uniknąć niedokładności, og ł oszeń  telefonem nie przyjmuje się.

H a M  „Echa fidafistoW* Verlaisns. m. 11 rc odansku. Administracja i redakcja: Gdańsk-Danzig, Stadtgraben 6. Brukiem „Brokami Bydgoskiej“  Ł  A. w Bydgoszczy
Numer 53, G D A Ń S K ,  piątek, dnia 13-go listopada 1925 roku. Rok I.

Pismo sgoieczne, oośułliEone sprawom gospodarsso-Iiandiowym, wychodzi codziennie rano z wyjątkiem dni fwiątecznysir

Pamiętajcie o Macierzy Szkolnej 
w Gdańsku.

Przy zebraniach towarzyskich i zabawach daj­
cie grosz na ośw.atę. Skład1 i przyjmuje Admi­
nistracje „Echa Gdańskiego“, Skarbnik M. £. p. 
Cieszyński w Dyrekcji Kolejowej, Ecliretertat 
Macierzy, Am Weissen Tnrm 1, co i; ziem i 3 od 
9 — 12 i od 4 — 7 i p. K. O. na numer 170.0101 

Telefon nr. 539.

Gdańska. Rezultat bojkotu tego widocz­
ny. Zaczęły bankrutować jedna firma po

Po kwartalnyob rządaeb 
nowego senatu.

Ścisłe biorąc, upłynęły już trzy mie­
siące i trzy dni od. owej chwili, co to mia­
ła stanowić przełomowy zwrot w polityce 
gdańskiego senatu. Poszli nacjonaliści — 
przyszli socjaliści, a tem samem pogrze­
bano nawyknienia i metody jednych! po­
święcono narodziny nowych planów i 
praktyk drugich. W chwili największe­
go niebezpieczeństwa, zagrażającego go­
spodarce Gdańska, rzucił ktoś ‘ od dołu, 
od tych, co stoją zdaleka od zielonego 
stołu, ale w codziennem życiu odczuwają 
potrzeby i braki urzędującego senatu — 
dość śmiałe, jak na Gdańsk, hasło — że 
trzeba zerwać z dawnym systemem pro­
wadzenia o byle bzdurstwo walki z sąsia­
dem — Polską, że trzeba podjąć próbę, 
azali to, czego nie można osiągnąć drogą 
prowadzonych sporów przed Trybuna­
łem Ligi Narodów i międzynarodowym 
trybunałem w Hadze, da się osiągnąć 
przy spokojnem, przyjaznem rozważaniu 
w Warszawie lub Gdańsku. Ustawiczne 
uciekanie się senatu gdańskiego do W y­
sokiego Komisarza i do Ligi Narodów 
wykazało w rezultacie, że droga to nie­
pewna, zawodna, wytwarzająca coraz 
większą przepaść między Polską a Gdań­
skiem. Senat gdański zrozumiał też, że 
pakt Ligi Narodów' nie przewiduje, aby 
Rada Ligi mogła kiedykolwiek działać

drugiej, zaczęły chwiać się jedno przed­
siębiorstwo po drugiem, a jak słyszymy 
najstarsze i najzasobniejsze firmy gdań­
skie, firmy konfekcyjne zwłaszcza mają 
lada dzień ogłosić konkurs. Kupiectwo 
gdańskie poczuć musi na własnej skórze, 
że nie może polegać Ii tylko na klienteli 
wolnego miasta, że nie może zasklepiać 
się, lecz musi szukać ekspansji w kierun- 

| ku Polski. Żeby jednak mieć zbyt w Pol- 
| sce, żeby módz znalcść tam poparcie, trze 
' ba szukać z naszym rządem, z naszą lud­
nością porozumienia. Misji tej podjął się 
właśnie nowy senat gdański, ale jak z o- 
ceny jego dotychczasowej działalności 
wynika, _— nie dokonał on jeszcze wiel­
kiego dzieła na tej drodze. Czuć, być mo-

zory, czuć najwyraźniej, że I nowi sena­
torzy gdańscy nie odnoszą się do Pola­
ków tak, jak powinni i że uzależniają sta 
nowisko, zajęte wobec Polski od aproba­
ty reszty senatorów z urzędu, wśród któ­
rych napróżno szukalibyśmy chociażby 
jednego naszego pzyjaciela.

. Gdybyśmy zatem chcieli dziś, po trzy- 
miesięcznem urzędowaniu senatorów so-

Parlament angielski a układy 
w Locarno.

Londyn, 12. l i .  (PAT) W  związku z 
aktem podpisania układów locarneń 
skich na dzień 13 listopada wyznaczo­
ne zostało rozpoczęcie w Izbie gmin 
wielkiej dyskusji w sprawie tychże u- 
kładów. Głosowanie będzie się mogłe 
odbyć szybko, ponieważ wszystkie stroncjalistycznych zapisać na ich dobro jakiś , ________ „ _____________  _______________

plus, znaleźlibyśmy się w poważnym kło j nictwa akceptują rzeczone układy tyl- 
pocie. Tutaj dobra wola i piękne słówka ko przywódca partji robotniczej Mac Do 
nie wystarczą. Polska pokazuje czynami j nald wygłosi kilka krytycznych uwag, 
ze pragnie żyć z Gdańskiem w serdecz-1 W dniu 20 listopada przywódcy szeregu
nej unii —- senat gdański uzależnia to 
współżycie jakiemiś stawianymi warun­
kami co do udogodnień w dziedzinie 
celnej. Danziger Ztg. z dnia 11 hm. po­
wiada najwyraźniej, że ustępstwa ze stro. . , . . - .   --------- * V ------j ’ •' <2, ŁiKj C5I/J

ze, jakby pewien zwrot kursu, czuc jak- ny Polski mają być niejako probierzem 
by ehęc nawiązania bliższych, przyjaź- j tego, czy Polska chce z Gdańskiem żyć
niejszych stosunków z Polską, ale nie 
czuć tego otwartego, szczerego podania 
ręki do zgody, nie czuć tego wyzbycia się 
tej, żeby tak się‘ wyrazić odrazy i narodo­
wego wstrętu," zaszczepionego w serca so­
cjalistów gdańskich przez hakaiyst.ycz- 
nych propagatorów. Mimo wszystkie po-

istotnie w zgodzie. Tak kwestji stawiać 
nie wolno— nie wolno wymagać od Pol­
ski Bóg wie jakich poświęceń i ofiar i nie 
dać wzamian za to nic. A  przecież i w po­
życiu między ludnością gdańską i ludno­
ścią polską obowiązuje zasada: do ut des.

L. P.

Sprzysiążenis wojskowe w Hiszpanii

w charakterze sądu rozjemczego lub try­
bunału międzynarodowego. Interwencja

Paryż, 13. 11. (Tel. wł.) W  ostatnich 
dniach nadeszły z nad graniczą francu­
sko-hiszpańskiego wiadomości o sprzy- 
siężeniu wojskowych konspiratorów. 
Wiadomość ta okazała się o tyle praw­
dziwą, że w dniu wczorajszym dokona­
no na samym pograniczu aresztowań 
kilku wyższych dygnitarzy wojskowych 
ni. in. generała Lopeza i Fuzy. W Ma­
drycie w innych miejscowościach trwa­
ją aresztowania bez końca. W Barce­
lonie dokonano u kilku wyższych ofi­

cerów 1 generałów rewizji domowych 
aresztowano trzech wyższych dygnita 
rzy. Sprzysiężenie rozciąga się na ca 
łą Hiszpanię. Cenzura niedopuszcza 
do rozpowszechniania tej wiadomości 
i trzyma wyniki dochodzenia w tajem­
nicy. Francuska prasa donosi, że kon­
spiracja przybrała charakter bardzo 
groźny i że można ją porównać ze sprzy 
sieżeniem w  r. 1917, które wwwołało w 
całej Hiszpanii rozruchy rewolucyjne

— . . Tr . . ~ - Londyn. 11. 11. (PAT) Dziś w siódmą
Wysokiego Komisarza i Rady Ligi Naro-; rocznicę zawieszenia broni zapanowała 
dow w sporach gdańsko-polskich posia- j w calem Imperjum Brytyjskiem 2-mi- 
dać mogła li tylko charakter pośrednich ; nutowa chwila milczenia wyznaczona 
wa, a jako taka ogran. się musiała do u- j na godz. 11 przed południem Król Je- 
dzielenia stronom rad i propozycyj, ale < rzy, któremu towarzyszyli jego trzej sy­
fcie mogła mieć formy nakazu bezwzględ-1 nowie, złożył na krótko przed godz 11 
nego i ostatecznego. Obie strony, toczące ¡wieniec na grobie nieznanego żołnierza, 
spor. mogły przyjąć do wiadomości de- j W  ceremonii te j wzięli udział wszyscy 
cyzję Wys. Komisarza czy też Rady Ligi, j obecni w stolicy członkowie rządu z pre 
a, do niej nie zastosować się. Ostatnie mjerem Baldwinem na czele

S ió d m a  rocznica zawieszenia Uroni.
szenia

słowo przysługiwać musiało Polsce, któ- 
a test suwerenem Gdańska.

nieI!iiGstety senat gdański, senat skraj- 
m,• p?rawir°wego kierunku, mimo zrozu- 

1-1 atrybucyj i kompetencyj Wyso-kipo-n ir ! 1 »'«"lJeieucyj wyau
starM c?„misarza. 1 R.ad? Li&i Narodów —

Paryż, 11. 11. (PAT) Z okazji uroczy­
stego obchodu siódmej rocznicy zawie-

broni w kościołach wszystkich 
wyznań odbyły się uroczyste nabożeń­
stwa. Na dziedzińcu pałacu inwalidów 
dokonano wręczenia 250 sztandarów wo 
lennych pułkom oficerów rezerwy, któ­
rzy w otoczeniu oklaskiwanego przez 
tłumy wojska pełnili przy nich straż 
honorową. W  drodze do łuku tryum­
falnego dookoła grobu Nieznanego Żoł­
nierza zgromadziło się wiele wybitnych 
osobistości, przedstawiciele stowarzy­
szenia byłych uczestników wojny oraz 
inwalidów.

oetencSęłU8t° wlc!sme 1 atT7 bucje i kom- 
w o i  tei zl§morować zupełnie i odwo- 

nich’ iak0 do fcitima ratio.
Mu. afo to doprowadzić ostatecznie do
^ 1 Z f , k0S Wkta' rozla- mu między Polską a Gdańskiem, co w 

praktyce ujawniło się przedewszystkiem 
w kompletnym zastoju handlowym i 
przemysłowym. Animosje między rzą- 
dmr. po.sk’m a senatem gdańskim udzie­
liły się ludności i ostatecznie, gdy już ha- 
katyzm doprowadził masy gdańskie do 
paroksyzmu nienawiści i jadu — zareago , „
.wała ludność polska bojkotowaniem 1 poselstwa

0 bałkański pakt gwarancyjny.
Genewa. 12. 11. (PAT) Grecki mini­

ster spraw zagr, zawiadomił pisemnie 
generalny sekretariat Ligi Narodów, że 
Grecja wierna swej przeszłości gotowa

jest zawrzeć bałkański pakt gwarancyj­
ny. o ile nadarzy się ku temu sposob­
ność.

stronnictw zaproszą Chamberlaina na 
bankiet celem uczczenia jego zasług. 
Lord Grey, który będzie przewodniczyć 
bankietowi wypowie przy tej sposob­
ności przemówienie powitalne o celach 
angielskiej polityki zagranicznej. W  dn. 
1 grudnia odbędzie się uroczyste podpi­
sanie traktatów. Wieczorem zagranicz 
ni ministrowie przybyli do Londynu o- 
raz ich małżonki, które otrzymają oso­
biste zaproszenie będą gośćmi pary kró­
lewskiej w pałacu Buckingham. Przy­
jęcie, w którem weźmie iidsiał 50 osób 
będzie miało wszelkie cechy bankietu 
państwowego. Po tem przyjęciu odbę­
dzie się w pałacu Buckinghamskim 
raut na tysiąc osób. Na cześć ministrów 
zagranicznych wieczorem 2 grudnia wy 
da rząd angielski obiad. Oprócz tego 
korporacja City londyńskiej zamierza 
uczcić gości zagranicznych śniadaniem.

Oienzywa francuska w SyrjL

„Chicago Tribune“ donosi z Damasz 
ku, że francuska kcnnica rozpoczęła ju? 
wielką akcję, celem otoczenia powstań 
ców. Posiłku już nadeszły i Francuz 
spodziewają się, że uda im się niebawem 
zwalczyć ruch powstańców w Syrji.

Spalenie kościołów w okolicy Damaszku.

Reuter donosi z Nowego Jorku, że na 
deszly tam wiadomości o spaleniu ame­
rykańskich szkół misyjnych i kościołów 
w okolicy położonej na południe od Da 
maszku, gdzie Druzowie przepędzili er 
meńsko-syryjskich chrześcijan. Amery­
kańska misja dla Bliskiego Wschodu do 
nosi, że władze angielskie w Palestynie 
zamknęły granicę dla uchodźców z Syrji, 
tak, że obecnie wielu uchodźców zgroma­
dziło się na granicy. Poczyniono przy 
gotowania w kierunku przetransperto 
wania 10.000 dzieci syryjskich pod ochro 
ną misji dla Bliskiego Wschodu.

Przesilenie rządowe w Holandii
z powodu poselstwa przy Watykanie.

Haga, 12. 11. “, . . Druga izba 5? 1 stwie czego 4 ministrów partii Icntnlie.
głosami Przeciw «u ch w a liła  zniesienie kiej podało się do dymisji. W  ten^po- 

nrzy Watykanie, w następ- I sób kryzys gabinetu został otwarty.

W  przyszłym tygodniu nastąpi opubli­
kowanie umów locarneńskick. 

Berlin. Opublikowanie tak zw. paktu 
locameńskiego nastąpi dopiero w ponie 
działek lub wtorek przyszłego tygodni, 
Ostateczna decyzja zapadnie w Radzie 
Ambasadorów, która nie zbierze się jutro 
jęcz dopiero w poniedziałek.



SEC odznaczeń orderem 
„Polonia Resliiuta",

Prezydent Rzeczypospolitej nada! o-
kolo 360 orderów „Polonia Restituta“ 
wszystkich klas, a to z okazji rocznicy 
odzyskania niepodległości, przypadają­
cej na dzień 11 listopada, w którym, 
po przybyciu Józefa Piłsudskiego do 
Warszawy, przystąpiono do rozbrojenia 
oddziałów niemieckich. W odznacze­
niach uczestniczą prawie bez wyjątku 
wojskowi i urzędnicy.

Stan zdrowia Przybyszewskiego«
Stanisław Przybyszewski, który jak 

wiadomo poważnie zaniemógł, czuje się 
obecnie znacznie lepiej. Wykończone 
niedawno dzieło p. t. „U Wrót Twoich“ 
zostało złożone w Teatrze Narodowym 
w Warszawie i ukaże się niebawem na 
deskach scenicznych.

Str. 2 . Piątek, dnia 13 listopada *325 Nr. 51

0 nzdrowisnlc sami goipoiiri.
Sejm wczoraj w dalszym ciągu ob­

radował nad ustawa sanacyjna, lecz 
wniosku żadnego nie powziął. Niemcy. 
Ukraińcy i Piastowscy zajęli odmowne 
stanowisko wobec zadań obecnego ga­
binetu gdyż jego dotychczasowa dzia­
łalność nie daje rzekomo gwarancji, że 
sanacja będzie pomyślnie przeprawa- 
dzońa.

P. premjer Grabski odpowiedział na 
wysunięle w toku dyskusji zarzuty. Prze*

dewszystkiem stwierdził, że rzęd bynaj­
mniej nie jest skłonny do zaciągnięcia 
pożyczek na złych warunkach. Wszyst­
ko, co pisma podają, o pożyczkach zagra­
nicznych, co do których rokowania są w 
toku, jest wyssane z palca...

Posłowie N. P. R- i Chadecji oświad­
czyli gotowość udzielenia rządowi po 
mocy.

Dalszy ciąg rozpraw jutro.

»Miłościwe Łato” przedłużone 
o 6 miesięcy.

Donoszą z Rzymu, iż natychmiast pe 
zamknięciu Świętych Drzwi (Porta San­
ta) w grudniu bieżącego roku. Ojciec 
Święty ogłosi bullę, w której oznajmi 
o przedłużeniu Miłościwego Lata na 6 
miesięcy.

Bulla ma także oznajmić, iż katolicy 
odwiedzający okoliczne swoje kościoły 
pod kierunkiem biskupów, otrzymaia 
taki sam odpust, lak ci, którzy przybyli 
do Rzymu w r. 1925.

Sztab komunistyczny w Warszawie
pod kluczem.

Warszawa, 11. 11. (Teł.) Policja \ nie Polski, znaczna ilość pieniędzy na 
polityczna w mieszkaniu nie jakiejś Lu ! odnośne wydatki, dyrektywy moskiew- 

— -  ui. Falowej 46. tuz i skiego Kominternu itd. Wszystko to
_  . . ,__. . . . . .  , ,  uawinuBi, wecinuu, wykryła miejsce j było pisane po rosyjsku.

HiiTRieck! tępi monarchistów j Piórek Centralnego Komitetu Komunl-
w Pruśiech Wschodnich.

Królewiec. 11. 11. PAT. Tajne woj­
skowe organizacje prawicowe, zachę­
cone powodzeniem w Bawarji i innych 
częściach Rzeszy Niemieckiej, zaczęły 
podnosić głowę i występować jawnie w 
Pruśiech Wschodnich. Wczoraj poli­
cja wpadła na trop jednej tego rodzaju 
organizacji, maiacej na, celu dokonanie 
w Pruśiech Wschodnich przewrotu mo- 
narchistycznego oraz przygotowania 
działań, zmierzających do połączenia 
się z podobnemi organizacjami Rzeszy 
i Gdańska. Aresztowano 20 przywód­
ców tej organizacji, a pozatem wykryto 
znaczne zapasy karabinów i innej bro­
ni oraz amunicji, pochowanej przed 
międzysojusznicza komisją kontrolna 
po wielkich majątkach ziemskich. 
Wspomniana organizacja utrzymywa­
na była kosztem junkrów wschodnio- 
pruskich i składała się z elementów 
miejscowych, wsławionych w okresie 
puczu Kappa. częściowo zaś członków 
band rossbachowskich. które operowały 
na G. Śląsku. Dalsze dochodzenia w 
toku.

Aresztowania w Olsztynie.
Królewiec 10. 11 (PAT). Tutejsza policja 

aresztowała w okolicy Olsztyna 20 osób 
podejrzanych o udział w organizacjach nie­
legalnych skrajnej prawicy niemieckiej

stycznego i aresztowała tam szereg o- J Wczoraj wieczorem nastąpiły daLzę 
sćb. miedzy innemi: Krupę. Lisa. Kru- * aresztowania. W ręce policii wpadł 
szyńskiego Gutowskiego, dalei komun? 
stów, poznańskich; Pedinga i Pasztę.

Zatrzymano również sekretarza i' 
redaktora wydawnictw komunistyc- - 
nyeh Mendla Bernszteina. który posia­
dał przy sobie pełnomocnictwa III mię­
dzynarodówki do działalności na tere-

niejakiś Gudliński i Sokołowski. którv 
był członkiem wydziału rolniczego i u- 
silnie agitował za wywłaszczeniem 
ziemi bez odszkodowania, oraz Rosta- 
wicki. Tych ostatnich aresztowano 
przy ul. Śliskiej na piiatyce i orgiach u 
pewnej kobiety lekkich obyczajów.

W  W a rs ia w ie  grasuią i  w illo w i oszuści.
Sprytnie zorganizowana banda oszu- 1 dra Morrisa, wziął od niego waluty za- 

• • - ------ - — J ' graniczne, a następnie udał sie do dra-

Ewakuacja Kolonji w lutym 1926 r.
Londyn II II (PAT). „Daily News“ 

donosi, że ewakuacja Kolonji przez woiska 
angielskie rozpocznie sig prawdopodobnie 
l lutego 1926 r.

Mumia Tutankhamena poddana 
badaniom.

Paryż, 11. 11. (Tel. wł.) Mumja Tu- 
tankhamena zostanie dziś poddana ba­
daniom promieniami Roentgena.

Anglia nakazała Niemcom milczenie.
„Echo de Paris“ zauważa, że Strese- 

mann i Luther zachowują obecnie mil­
czenie w sprawie układów locarneń- 
skich. zadowalaiac sie tylko logicznemi 
następstwami tych układów. To zna­
mienne zachowanie się niemieckich 
mężów stanu staraja ęie tłumaczyć tem 
ze ambasador angielski w Berlinie lord 
Abernoon ostrzegł, jakoby rząd Rzeszy 
przez interpretację układów locarneń- 
skich, lako sukcesu niemieckiego nie 
odwracał uwagi Francji, zajętej obecnie 
sprawami finansowemi.

stów międzynarodowych otwarła przed 
niedawnym czasem w Warszawie biuro 
pod szumną nazwa ..American Import 
Export Trade Company“ i zaczęła upra­
wiać swój niecny proceder. Hersztowie 
tej bandy udawali się na Nalewki, gdzie 
głosili, że kupują waluty zagraniczne, 
potrzebne im do opłacania rachunków 
firm zagranicznych.

P. Luksemburg chcąc zrobić „dobry 
interes“ udał sie do tego biura i zaofia­
rował na sprzedaż 123 5 funta angiel­
skiego i 8200 franków. Luksemburga 
przyjął osobnik przedstawiający się za

giego pokoju, — jak oświadczył — po 
walutę polska.

Gdy po długiej chwili dr. Morris nie 
przychodził Luksemburg udał się do 
drugiego pokoju, gdzie nie zastał ani 
dra Morrisa, ani śladu po swoich pie­
niądzach. Wszczął natychmiast alarm.

, Po przybyciu policii i wszczęciu do­
chodzeń okazało się. że dr. Morris i iego 
wspólnicy są międzynarodowymi oszu­
stami. Za wspólnikami zarządzono po­
ścig.

Wina Steigera w proces!® o zamach
na Prezydenta udowodniona.

Ujawniono skandaliczna stosunki w poselstwie polskfem w Wiedniu,
11. 11. (PAT) Podczas dzisiejszej roz-J sić się do poselsiwa polskiego w Wiedniu, za- 
ceciwko Steigerowi, przesłuchano św ., chorowała jednak i poszła tam dopieio w kwiet-

% słoneczne! Kalifornii do Polski,
W Polsce bawi od paru dni wybitny 

uczony z Kalifornii- prof. Kann. badacs 
historii i literatury narodów słowiań­
skich.

Prof. Kann przvbył do Polski, aby 
na miejscu zapoznać się z naszym kra­
jem.

Dnia 9 b. m. prof. Kann był przyjęty 
na specjalnej audiencji przez p. Grab­
skiego.

Wykrycie fałszerzy paszportów.
Policja lwowska wpadła na trop szaj 

ki fałszerzy paszportów zagranicznych, 
która miała swoją centralę w Warsza­
wie przy ul. Muranowskiej, w mieszka­
niu niejakiego Meiera Koppera. Szajka 
zaopatrywała swoich klientów w pasz­
porty zupełnie gotowe do użytku, z 
wszelkiemi wizami konsulatów. Poli­
cja zwróciła sie do Krakowa i Warsza­
wy o wigilowanie osób. zgłaszających 
sie w konsulatach po wizę. W związku 
z tem aresztowano w Krakowie Estero 
«ternfeld która przyniosła do zawizo- 
wania w konsulacie niemieckim trzy 
paszporty. Stwierdzono, iż pieczątki i 
podpisy wszystkich osób na paszpor­
tach zostały sfingowane.

Opera warszawska pod groźbą 
zamknięcia.

Preliminarz budżetowy Opery na rok 
1925/26 wynosi około 4 milionów zł. W 
rubryce dochodów figuruje między in­
nemi obecnie subsydium rządowe sta­
nowiące pół miliona zł. Według upor­
czywie krążących pogłosek p. minister 
oświecenia publicznego zamierza sumę 
tę skreślić. Gdyby pogłoska ta znalazła 
potwierdzenie, miasto stanęłoby przed 
zagadnieniem niemożności dalszego pro 
wadzenia Opery.

Lwów,

'Wiktorią Lódl, zamleszlalą od roku '1914 w W ie- ] niu czy w maju. W  poselstwie odsyłano j ą o a  
dniu Była ona we Lwowie w czańe pobytu p . ; jednego «5» dregiego, oo tak zirytowało świadka,
Prezydenta Rzplitej. Dowiedziawszy się z gazet, < że już więcej w poselstwie się nie pokazał. Po 
te p Prezydent ma przejeżdżać ulicą Kopernika j tej pierwszej bytności w poselstwie świadek me 
wybrała się wcześniej na miasto; aby zdobyć so- interesował się sprawą Steigera, uważając, że ------
hie lersze miejsce. Stanęła na rogu ul. Koperni-! sprawa ta została ukończona. Przed kilku ty- ( r e w e la c y jn e  wprost odkrycie. Bo OtO

Co to właściwie znaczy?
W  numerze 3 miesięcznika „Rpzwa* 

ga“ poświeconego idei zjednoczenia ży­
dów ż państwem i narodem polskim
między innemi zna jdu jem y ciekaw e i

każe swym czy-

Co robią Turczynki, abv sią przypodobać 
Kemalowi baszy.

Przed kilku dniami. Mustafa Kemal 
basza, prezydent. Republiki tureckie},
wydał pierwsze oficjalne przyjęcie z 
tańcami w którem uczestniczyli wszy­
scy ministrowie z żonami, oraz amba­
sadorowie obcych państw.

Na samym początku zabawy prezy­
dent republiki tureckiej zabrał głos. i 
zwracaiąc sie do dam tureckich, które 
przyszły zawoalowane. aby zechciały 
pozdejmować welony i tańczyć z odkry­
łem i głowami.

Damy spełniły natychmiast to ży­
czenie prezydenta i rozpoczęły zabawę 
odtańczeniem tańca tureckiego pod na­
zwa zeibek który Mustafa Kemal za­
mierza wprowadzić do dancingów w 
¡Anatolii.

świadka stanął jakiś osobnik w popielatym pła­
szczu, zdaje się gumowym, trzymając prawą rę­
ką w zanadrzu pod płaszczem, W  chwili, kiedy 
się orszak zbliżał, świadek usłyszał szelest pa­
pieru, odwrócił się więc mimowoli w stronę, 
gdzie stał ów osobnik, dotykając go prawie ra­
mieniem. Osobnik ów wyciągnął jakiś pakiet w 
kształcie walca czy rulonu i rzucił go w stronę 
Prezydenta. Pakiet, który padł przy tylnych ko­
łach powozu p. Prezydenta, dymił w powietrzu 

padłszy na ziemię, palił się płomieniem na 
wysokość krzesła. Gdy nadiechała konnica, je­
den z koni na widok płomieni stanął dęba. W  
chwili, gdy pakiet zaczął się palić, stojący za 
świadkiem brat jej pociągną! ją za płaszcz ze 
słowami: Nie widzisz, co się dzieje? Dopiero 
wtedy Lódlowa zrozumiała, że to była bomba. 
Sprawca nie był iuź na miejscu, gdyż rzuciwszy 
bombę, zaczął uciekać. Widziała go uciekającego 
w odległości 5—6 kroków, poczem znikł on w 
tłumie. Równocześnie z wyrzuceniem bomby 
słyszała jakiś głos kobiecy: To ten w jasnym 
płaszczu. Lódlowa uciekła razem z biSiem i 
schroniła się w sieni domu nr. 1 przy ul. Legio­
nów. Tam też zobaczyła Steigera, którego nie­
znana jej-przedtem Paśternakówna trzymała za 
ramię i wskazywała policji, jako tego, który rzu­
cił bombę. Lódlowa schwyciła Steigera za dru- 

, gie ramię i w chwili, gdy policjant legitymował 
go, powiedziała: Aresztować go, wszystko jedno, 
czy ma legitymację, czy nie. To jest sprawca. 
Świadek nie zgłosił się do policji, gdyż brat tłu­
maczył jej, że będzie miała kłopoty i będzie mu-

Kupuie
fcarowskieao, jak również jakiegoś hrabiego poi- < K o m ity c h  żyd ó w . W  s zc zegó ln ośc i DO* 
skiego, który rozmawiał o Polsce i wtenczas ;■ SZu k u ie  a u to g ra fó w : B e rk a  J o se lew ic za
przyszła mowa o procesie Steigera. Świadek 
wówczas oznajmił, że jest świadkiem dokona­
nego zamachu. Ks. Gembarowski powiedział 
świadkowi, aby udał się do poselstwa i tam zło­
żył zeznanie pisemne w tej sprawie. Ks. Gemba­
rowski sam się uda! do poselstwa i następnie 
polecił udać się świadkowi do urzędnika tego 
poselstwa Łazarskiego. Świadek nie zastał Ła­
zarskiego, wobec czego ks. Gembarowski udał 
śię drugi raz do poselstwa i polecił Lódlowej 
zgłosić się n p. Pernera, P. Romer odesłał świad­
ka do urzędnika Swclk:enia kóry spisał proto­
kół i oświadczył, że zdaje się, iż świadek będzie 
musiał pojechać dó Lwowa. W  ubiegłą niedzielę 
p. swolkień przyniósł jej paszport z poleceniem 
wyjechania do Lwowa Świadek zeznaje, że o za­
machu tym opowiadała swoim krewnym i zna­
jomym.

Zkolei odczytano protokół Swolkienia, stojący 
w  zgodzie z zeznaniami świadka. Następnie prze­
wodniczący zapytał świadka, czy zdaje sobie 
sprawę z ważności zeznań, na co świadek odpo­
wiedział twierdząco. Zapytany dalej świadek, 
czy się nie myli, odpowiedział przecząco.

Następnie odbyła się wizja lokalna na miej­
scu zamachu. Miejsce to otoczono licznym kor­
donem policji. Na miejsce udał się trybunał, pro­
kurator. ława przysięgłych i obrońcy. Świadek 
wskazał na. miejsce, gdzie stał w chwili zama­
chu i gdzie znajdował się Steiger, dając na py-

siała przyjeżdżać do Lwowa. Chciała zaraz zglo-1 tania przewodniczącego dokładne wyjaśnienia.

Paświsceile s^nnlotu glmiTsHni 11 wa Lwrifle.^
Na lwowskiem lotnisko poświęcono , ki te zbierano przez rok. poczem kupio- 

i wręczono 3-mu pułkowi lotników sa- no samolot w firmie „Potcz w Pozn. 
molot ufundowany ze składek ro- niu. Na uroczystość przybyli naczelni- 
dziców i uczniów gimn. 11-go im. Śnią- , cy władz państwowych z P. wojewoda 
deckich przy ul. Sadownickiej. Skład- dr. Garapichem na czele.

i syna. rabina Meiselsa. Juliana Klacz­
ki, i t. d. i t. d. Kościuszki. Kraszewskie­
go. Chełmońskiego. Orzeszkowej i inne 
na* listy znakomitych osobistości żydów 
«kiego pochodzenia (także wy chrzczo­
nych). Dr. Abraham Schwardon. Zło­
czów Małopolska.

md. Stpicsi ftski przed sadem.
Z Warszawy donoszą: Redaktor „Gło­

su Prawdy“ . Stpiczyński. stanał wczo­
raj przed sadem w sześciu sprawach. 
W Pierwszej przeciw generałowi Szep­
tyckiemu. został skazany na trzy mie­
siące wiezienia.

W  drugiej przeciw min. Sikorskie­
mu. sad skazał go na dwa miesiące wię­
zienia. a w trzeciej przeciw gen. Latin- 
nikowi. sad skazał go na dwa tygodnie 
aresztu. Trzy dalsze zostały odroczone.

Zatarg miedzy rabinem a sportowcami 
żydowskimi.

Charakterystyczny proces odbył sio 
w sadzie okręgowym w Warszawie. Po­
wodem procesu iest zatarg między ra­
binem a sportowcami żydowskimi. Ży­
dowska drużyna piłki nożnej z Grudzia 
dza przybyła, do Błonia na mecz w so-' 
betę Miejscowy rąbią wkroczył na bo­
isko z zadaniem zaprzestania gry w so­
botę z powodu świori Gracze nie chcie­
li ustąpić, a przybyli z rabinem żydzi 
pobili dotkliwie graczów. Rabin został 
skazany na grzywnę za zakłócenie spo­
koju publicznego, zaś gracze na 1 mie­
siąc wiezienia za bijatykę.
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Na manowcach.
ł. Brak etyki.

Jeden z naszych najznakomitszych 
publicystów, Stanisław Ko zmian, jeszcze 
na kilka lat przed wojną światową, napi­
sał dziwny artykuł... Za jeden z głównych 
powodów upadku Polski uznał brak ety­
ki w społeczeństwie naszem. Poszedł za­
tem jeszcze dalej niż towarzysze jego z 
pod sztandaru t. zw. szkoły krakowskiej, 
czyli stańczykowskiej. Tamci głowiąc się

ppmknął na Zamek, pogroził wzięciem 
się za ręce z Czartoryskimi, wrogami 
Stanisława Augusta i niedostarczeniem 
posłów? lojalnych, ale takich, co krzyczeli 
..nie pozwalam!“ i uchodzili na Pragę... 
Szantażem wymusił podpis i cieszył się, 
że ugiął „syna ekonomskiego“.

Po rozszarpaniu kraju nie było można 
kłócić się o kości złote, bo zostały tylko 
zgliszcza, rzeki krwi i dymiące sioła. 
Frymarka ustąpiła miejsca oszczerstwu, 
wzajemnemu znieważaniu się' i zohydza­
niu do przesytu: w turnieju oskarżań się

nad wygrzebaniem przyczyn zawalenia i i zgryźliwości nm było ani zwycięzców 
się państwowości potężnej, wywlekli ! ani zwyciężonych, byli tylko ludzie nic- 
włosy bezrząd, skurczenie władzy mo-!
narszej, wyposażenie sejmików rozle­
głym zakresem ustawodawczym kosztem 
sejmu, młodszość cywilizacyjną j. dzie­
siątki innych zarazków. Ten, stanął na 
krańcach i obciążył księgę grzechów na­
rodowych najstraszniejszą winą zgnili-1 siewzięcie, namaszczone zbiorowym wy 

I niby widmo przesuwa się przed, siłkiem, zabagniano nieszczęśliwie. Nie

na widzący się i ciosący sobie kołki n 
głowie. Te orgje wyniszczania przerywa­
ły szlachetne wyskoki w postaci po­
wstań zamąeanych również kłótliwością 
i sporami o naczelne miejsca. W zamęcie 
drażliwości gubiono cel główny i przed-

zny...
oczami i wciska natrętnie w uszy afo-! 
ryzm Staszica: „upaść może i naród wiel­
ki. zginąć tylko nikczemny“ . Oczywiście, 
świetny społecznik wierzył w wielkość 
ziomków... Jednakże powiedzenie Koź- 
miana, aczkolwiek jast zgrzytem rozpa­
czy, zgrzytem bólu, stającego na progach 
beznadziejności, zawiera źdźbło prawdy, 
wołającej z kart historji. Od wstąpienia 
na tron Wazów zaczynają się dziać u nas 
okropności, odbiegające ood wszelkiego 
ideału, wszelkiego poczucia uczciwości, 
zaczyna się rozkład bez opamiętania i 
pierzchanie przed cnotą. Widowisko roz­
tacza się melada. gdv ogół pamięta o na- 
pchaniu własnej sakwy, gdy najprzed­
niejsi panowie, posiadacze fortun ma­
gnackich, biorą pensje od obcych mo­
carstw za usługi zawichrzania kraju i 
przywdziewania harw tej lub owej po­
tencji. Andrzej Morstin, poeta baroku, 
figuruje na liście iurgieltników francu

Nie
rozumiano, że samo wzięcie ryngrafu i 
miecza w dłonie nie jest najdoskonal­
szym wyrazem patriotyzmu, że ofiara 
ki*wi, złożona na progach niebezpie­
czeństw, nie zmaluje jeszcze przewinień 
w czasie pokoju, że miłość ojczyzny 
szczera i plenna nie zasadza się' tylko na 
wymachiwaniu szablą i stanięciu na po­
lach wa’k. ale na mrówczem. codzien- 
nem poświęceniu, zaparciu, na współ­
pracy 7. gromadą swoją. Lżej jest zginąć 
od kuli niż cierpieć całe życie dla wiel­
kiej sprawy, niż być jej tchnieniem i 
drgnieniem. Dlatego nasz« orężne wysił­
ki szły na marne, dlatego nic nie mogła 
zlutować broń i tam, gdzie strzelały szu­
bienice murawiewowski «, nie porosła 
różdżka oliwna, niosąca ukojenie.

Nic dziwnego, że w publicyście, roz­
ważającym ułomności n«sze, sformuło­
wała się myśl arcyprzykra dla psycho­
logii społeczeństwa. Brak etyki! Zmaga

« a i ---skich z pensją 9.000 liwrów rocznie, z zynowaliśmy go, ukryli i dziedzictwo 
wiekszemi pozycjami hetman wielki ko-, smutne przesłoniliśmy grubą warstwą 
ronny Jan Sobieski, Stanisław Jabłonow- i zachowawczą, aż do chwili wyłonienia 
ski i szereg mniejszych nazwisk. Sejm ; się wolności. Zaledwie ona zatrzepotała 
staje się piłką w rękach pierwszego lep- | skrzydłami, zaledwie uśmiechnęła sie i 
szego oligarchy, który dla interesu nai-! przytuliła rozrzuconych do ogniska 
rnuje sobie posła i pr-ezeń zrywa „activi- j wspólnego, dawna skaza wypełzła na po- 
tatem“ ciała ustawodawczego, niszcząc > wierzchnie istnienia. Zgrozą przejmują- 
krótkim zamachem cały mozół, całą pra-1 ce wypadki onetime mas. nagminna ża- 
cę. cały szereg już uchwalonych ustaw, i raza okradania państwa zanurzanie dło- 
Woje_woda_póznański Grzymułfowski nie j ni w cudzą kieszeń, rozluźnienie sięprzy- 
zawehał się posłużyć nikczemną figurą! zwoitości, są gęstym oparem, bijącym z 
starosty międzyrzeckiego Przyj emskiego", I mocazrów życia, przysłaniającym resztki 
aby wnieść „liberum veto“ na sejmie cnót niezamarłych.
1681 r., a to tvlko w obawie o postano­
wienia. którehy ubezpieczały .majątki 
Karoliny Radziwiłłówny przed wyda­
niem ich Ludwikowi, elektorowiczowd 
brandenburskiemu, jako wdano za po-

Upadek jest ogromny, powtarzanie 
się historji rażące, tylko, że dawniej wi­
nowa’’czynią, była szlachta. jedyna wła­
ściwie klasa legalna, dopuszczona do u- 
działu w życiu publieznem. dziś zaś róż

ślubną nłonka nanow nieśmeskich i oży-1 ue stany, bez względu na pochodzenie i 
skich. Przez XVIII stulecie snuje się gę- 1 drzewa genealogiczne. Sejiń, zrnepra- 
sto utkana^ siec zepsucia, zatraty obo- j wiony w jałowych zatargach sekciar- 
wiązkowości, sprzedawania się obcym, | skich, inteligencja obojętna, zepchnięta 
aż doprowadza do oplątania wszystkich; na szary koniec, chamstwo potrząsające 
niemal dziedzin życia Rzeczypospolitej ; , buńczukiem pewności, rozdzieranie mie- 
włćknami gangreny i zaniku sumienia, riia publicznego i trwonienie danin opo- 
Dochodzi wkońcu do tego, że Radziwiłł datkowanych, sżafarstwo bezwstydne 
„Panie Kochanku“ rozżalony na . króla t groszem ludności, jak w Polskiej Kasie 
warszawskiego“ za odmówienie kuzyno- j Oszczędności, kradzież depozytów przez 
wi Maciejowi podkomorstwa litewskiego, i prokuratora, dziwne praktyki "rządu, opi­

sywane w jednym z krakowskich dzien­
ników, przywłaszczanie sobie mienia kas 
konsularnych przez urzędników, naduży­
cia oficerów gospodarczych, zabiegania 
posłów o sute koncesje i te wszystkie 
bezkreśnie łzawe wypadki — czy to nie 
zupełny zanik etyki, nie skoszenie pojęć 
o fem, co wolno, czego nie wolno?...

Polska jest bardzo chora, bardzo cier­
piąca, skołatana. Nie pomoże żadne 
wmawianie -v siebie, że gdzie indziej tak 
samo, bo podobna pociecha jest trutką 
zabójczą. Przedewszystkiem jest to wy­
godne kłamstwo, unikające mozolenia 
się nad wyszukaniem prawdy, następnie 
pchanie kraju na dno nowej otchłani. 
Gdzież macie zjawisko, aby dłużnicy w 
całej niemal dawnej Galicji jakby zmó­
wili się, aby nie płacić wierzycielom, 
skutkem czego przemysł łódzki ponosi 
przeszło miljon złotych strat? Gdzież 
macie zjawisko, jak w Królestwie, szcze­
gólniej w Warszawie, zjawisko niesły­
chane przemiany weksla na świstek bez­
wartościowy i drwienia w kuł*k z jego 
posiadacza? Nie mówi się o w ypadkach 
nieszczęścia i zrozumiałej niemożności, 
olo o złośliwościach, wykorzystanie po­
łożenia i ucieczki przed świętą powinno­
ścią. Weźcie tylko tych deprawatorów, 
którzy korzystając z ułomności, ustawy, 
chowają swoje biżuterje, ściąga ją z ścian 
obrazy, usuwają rzeczy wartościowe, a 
notom wite ja komornika, lak gościa mi­
łego, pokazując opustoszałe wnętrza lub 
ogołocone mury.

Pierzchła etyka zupełnie, powszech­
ność ćwiczy się w sposobach omijania 
sprawiedliwości i kroczenia szlakiem 
prawdy. lojalność rtałe się coraz czę­
ściej mitem, wygnano przez podstęp i u- 
podlenie. Nie masz zaś możności napra­
wienia stosunków, o ile społeczeństwa) 
samo nie dąży do prawdy, o ile w życiu 
domowem i, publieznem nie idzie za 
wskazaniami nakreślonemi przez prawa 
Boże i ludzkie. Żadne zakazy i nakazy, 
żądne grzywny i kryminały, nie są w sta­
nie zleczyć wrzodową rozsiadłych na cie­
le narodowem. Nie z samą groźbą i pa­
ragrafem należy przystępować do usu­
nięcia rozjątrzonych bolączek. Trzeba 
przedewszystkiem przetworzyć duszę 
społeczeństwa, przesączyć w ilią pier­
wiastki wiecznie niezłomnej szlachetno­
ści i rozróżniania, co jest dobrem, co 
złem, co pachnie, co cuchnie, co jest śnie- 
tością, a co mierzwią. Szczepionka etyki 
powinna znaleźć sie w rekach lekarzy, 
przystępujących do łoża chorego organi­
zmu i to szczepionka z najlepszych skła­
dników. Oprócz religji, stoi rozległe pole 
działalności dta zrzeszeń, dla kół i kółek, 
dla wychowania w domowej przestrzeni. 
Bezlitosne tępienie zbrodni, odsuwanie 
się od nieuczciwości, karczowanie jej na 
polu towarzyskiemu zarzucenie tchórzli- 
wości. rozpiętej nad życiem naszem, gło­
szącej. że należy bodaj bandycie rękę po­
dawać, byle nie narazić się na jego zem­
stę czy gniew. Czas najwyższy, aby w 
całym kraju zabrzmiało hasło odrodze­
nia, hasło powrotu do słońca i mieszka­
nia wśród szklanych murów, żeby każdy 
mógł wgląd na ć do wnętrza... Nie chodzi

bynajmniej o stworzenie społeczeństwa 
ideału, ale zbiorowiska, umiejącego od­
trącać śmieć i mieć zapał dla cnoty. Do­
póki tego nie będzie, nie posunie się ani 
na krok nasze życie, okadzą nas płatne 
dytyramby zagranicą i zsuwać będziemy 
się coraz niżej. Bóg wie dokąd... I tak, 
jak niegdyś odzywały się głosy kancle­
rza Walezego Fibraca. czy Jana Kazimie 
rza, czy Skargi, wieszczące przyszłość 
niezbadaną, tak zaważą ostrzeżenia dzi­
siejsze, nawołujące do cofania się’ i zej­
ścia na płaszczyznę poprawy.

Patrząc grozi« w oczy, chcemy ją od­
wrócić, chcemy posiąść spokojną przy­
szłość. Ot, najstosowniej przypomnieć 
słowa z listu Św. Pawła do Korynt jan; 
„Według łaski Bo*~j. która, mi jest dana, 
jako mądry budownik założyłem grunt, 
a drugi na nim b-duje; wszakże każdy 
niechaj beczy, iako na nim buduje“ ...

Niech baczy!...
W. K.

_ mc

U prosu Sahary.
Wojna w Marokku oraz kłopoty 

Francji w Syrii, dalei spór o Mossul. wre 
szcie zmiany w Persji budzą w czytel­
niku polskim ciekawość dla krajów ob­
cych. T oteż pojawiają się w literaturze 
polskiej coraz to nowe publikacje. War­
tość ich iest nierównomierna. Rekla­
mowane bywają opisy z Palestyny 20 
Kilkuletniego młodzieńca. Makairczyka, 
którego nazywa sie szumnie znanym 
publicysta. Tymczasem głucho w pra- 

\ sie o książce profesora Szafera p. t. ..U 
; progu Sahary“ , wydanej b. r. w Cieszy­
nie. Jest to książka, która każdy, kogo 

| na to stać. powinien mieć w swe i biblio- 
i tece. a zwłaszcza nebyć powinny ia czy- 
j teinie ludowe. Szafer pisze wspania- 
| łym językiem, a tak zrozumiale, że każ- 
[ dy książkę te przeczytać może. Autor 
I opisuje swoje wrażenia z wycieczki na- 
[ ukowei do Tunisu. Poznajemy kraj. je- 
' go roślinność, mieszkańców, ich oby- 
czai i rcligję. a nadewszystko rządy 
Francuzów. Z tego. co Francuzi doko­
nują w Tunisie możemy wnioskować o; 
ich działalności w Marokko.

Ponieważ Francuzi nawet obecnie są 
naszym najbardziej zbliżonym narodem 
należy nam poznać iak najdokładniej 
ich siłę i wartość. Wedle opinii Angli­
ków i Niemców zdawałoby się. że Fran­
cja źle rządzi w koloniach i że stoi w 
przededniu ich utraty. Z całkiem obiek­
tywnego obrazu Tunisu, jaki kreśli 
prof. Szafer, musimy nabrać zupełnie 
innego przekonania.

Książka zaopatrzona jest w dobre 
ilustracje i wydana jest na dobrym pa­
pierze. tak, że star owić może ozdobę 
bibliotek prywatnych. A. P. B.

_________________ ______________ Str. 3.

Samobójstwo artysty operetkowego.
Z Wilna donoszą, że znany i cieszący, 

się powszechnem uznaniem artysta ope­
retkowy. Józef Zaręba, popełnił onegdaj 
samobójstwo przez powieszenie. Powód 
rozpaczliwego kroku ś. p. Zaręby nie­
znany.
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Z ą h y  tyg rysa .
Tłumaczyła 3. P.

(Ciąg dalszy)

— Dowodów panu nie dostarczę, gdyż 
ich nie mam!

— Ja kto? i chce pan żebym wierzył? 
— zawołał Perenna z irytacją w głosie. — 
Nie!... po stokroć nie!... Jeśli mi pan nie 
dostarczy zupełnie przekonywujących 
dowodów, nigdy pańskim ' słowom nie 
u wierze!

— Uwierzył pan jednakże w to, co 
¿/ńychczas mówiłem - - odparł spokojnie 
£>auveran!j

^°n Lois nie zaprzeczył. Spojrzał na 
r loreiicję Levasseur i wydało mu się, iż
ł ’ Vu*9' na nie£° z mniejszą odrazą 
x jakby pragnąc ze wszystkich sił, żeby 
się nie opierał ogarniającym go wraże- 
nI° m Tv?.ZoPn3J więc:

— Niech pan mówi dalej.
7-  Zbliżamy się właśnie do najważ­

niejszych wydarzeń — ciągnął swoim 
poważnym głosem Sauverarxd. — Wyda­
rzeń, które w nowem dla pana oświet­
leniu, jednakże ściśle zgodnem z prawdą, 
dowiodę panu naszej dobrej wiary. Zły 
los zdarzył, że w czasie jednej z moich 
przechadzek w alejach lasku Bulońskie- 
go, znalazłem się na drodze Hipolita Fau- 
ville. Przez ostrożność więc, zmieniłem 
mieszkania i przeniosłem się do owego

domku przy bulwarze Rięhard-Wallace, 
gdzie Florencja odwiedzała mnie paro­
krotnie. Wkrótce jednak i tegośmy się 
wyrzekli, a korespondowaliśmy tylko 
„poste-restante“ . Uspokojony zupełnie, 
pracowałem w kompletnej samotności 
i bezpieczeństwie, nie obawiając się ni­
czego. To-też jak grom z jasnego nieba 
spadło na mnie nieszczęście. K ’ edy pre­
fekt policji ze~ swoimi agentami przyszli 
mnie aresztować, dowiedziałem się od 
nich równocześnie o zamordowaniu Hi­
polita Fauville i Edmunda, oraz o are­
sztowaniu mojej ukochanej Marji-Anny!

— To niemożliwe! — wykrzyknął 
znów don Luis Perenna z irytacją. — 
W ypad ki te znane ju ż były wszy stkim 
od dwóch tygodni, nie mógł pan o nich 
nie wiedzieć!

Sauverand odparł stanowczo:
— Jednakże nie wiedziałem! Choć jak 

się to panu wyda ńieprawdopodobnem, 
nie czytuję nigdy dzienników. Uważam 
to za absolutną stratę czasu, gdyż nie 
cierpię polityki i nienawidzę plotek.

„Z drugiej strony, w dniu zbx’odni 
uda śnie. powiadomiłem Florencję, że wy­
jeżdżam na parę tygodni. Rozmyśliłem 
się jednak i pozostałem w Paryżu, nie 
dając znać o tem Florencji Przekonana 
o moim wyjeździć i nie wiedząc gdzie 
mnie szukać, nie mogła uprzedzić mnie 
o zbrodni i aresztowaniu Marii-Anny, 
ani też o poszukiwaniach, skierowanych 
przeciw „człowiekowi o hebanowej lasce“.

— Nie zaprzeczy pan chyba, że „czło­
wiek o hebanowej lasce“, ten który w ka-

wiarni Pont-Neuf wykradł inspektorowi 
Verotowi list...

— Ależ ja nie jestem tym człowie­
kiem — przerwał mu Sauverand. — 
W  tem wszystkiem jest jakaś niewytłu­
maczona pomyłka, gdyż moja noga ni­
gdy nie postała w kawiarni Pont-Neuf. 
Mogę to panu przysiądz!

_ „Jak więc to panu już mówiłem, nie 
■wiedziałem o niczem. Grom był nieocze­
kiwany! I dlatego też cios ton wywołał 
we mnie nieoczekiwaną reakcje, stan 
ducha krańcowo przeciwny mojej na­
turze i usposobieniu, rozbudzając we 
mnie nagle najdziksze i naprymitywniej 
sze instynkty. Na myśl. że Marja-Anna 
została aresztowaną, że była oskarżona 
o podwójne moderstwo! Wpadłem w szał. 
W  pierwszej chwili jednak zdołałem za­
panować nad sobą, co mi pozwoliło ode­
grać komedję przed prefektem policji. 
Następnie, obalając po drodze wszelkie 
przeszkody, uwolniwszy się od inspek­
tora Ancenisa i sierżanta Mazeroux. wy­
skoczyłem przez okno, z jedną myślą 
przewodnią: uciec! Uciec, żeby zacho 
wać wolność i mód z podążyć na ratunek 
Marji-Annie Fauville. Zabiłem inspek­
tom Aneenis --  ale byłbym zabił bez wa­
hania dziesięciu i dwudziestu ludzi. Ży­
cie ludzkie nie przedstawiało dla mnie 
żadnego znaczenia. Istniało tylko jedno: 
niebezpieczeństwo grożące Marji-Annie..“ 

Gaston Sauvefand wysiłkiem woli 
starał się odzyskać opuszczającą go zim­
ną krew. Udało mu się to powoli, lecz 
głos jego pozostał zmieniony ze wzrusze-

nia i nie mógł opanować dreszczów po­
żerającej go gorączki.

Po chwili ciągnął dalej.
— Na rogu ulicy w którą zwróciłem 

wyprzedziwszy agentów policji, w chwili 
kiedy niewiedząc co dalej począć uważa­
łem się za zgubionego, wyratowała mnie 
Florencja. Ona wiedziała o wszystkiem 
już od dwóch tygodni. Nazajutrz po do­
konanej zbrodni dowiedziała się o niej 
z gazet, które panu głośno czytywała 
i słysząc pana dyskutującego nad prze­
biegiem sprawy, doszła do przekonania, 
że głównym, a może nawet jedynym wro*1 
giem Marji-Anny jest pan.

— Ależ dlaczego?
— Gdyż czyny pańskie utwierdzały 

ją w tem mniemaniu. Więcej niż komu­
kolwiek zależało panu na tem, żeby Ma- 
rję-Annę, a polem mnie usunąć z drogi, 
wiodącej do miljonów Momingtona. 
W  końcu zaś...

Sauverand zawahał się... po chwili 
jednak rzekł:

— Znała pańskie prawdziwe nazwi­
sko... A według niej Arsene Łupin nie 
cofa się przed niczem. Przeciwko więc 
Arsenowi Łupin rozpoczęła walkę w obro­
nie ukochanej przyjaciółki. I mnie też 
następnie udzieliła swoich podejrzeń 
i nienawiści do pana. To też z całej du­
szy rzuciłem się na pomoc. Nie będę pa­
nu opowiadał całej serji atentatów przed­
sięwziętych przeciw panu, gdyż zna je 
pan zbyt dobrze. Musze jednak wyznać, 
że ja w nich główną rolę grałem.

.(Ciąg dalszy; nastąpi)



Str. 4.
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C h a m b e rla in  pije na przyjaźń 
angieis k 3-niemiecką.

Londyn. 11. 11. (PAT) Na bankiecie, 
wydanym przez lorda mera Londynu w 
Guiidhall sekretarz stanu spraw za&r. 
Austen Chamberlain wygłosi! następu­
jące przemówienie: Toast, który wzno­
szę iest toastem na cześć przyjacielskiej 
dobrej woli. toastem, który spełnić mo­
żemy z tem wiekszem niż w ubiegłym 
roku zadowoleniem, że stało sie coś, co 
utwierdza te przyjaźń i dobra wole i 
czyni z toastu coś więcej, niż zwykła 
ceremonie. Przyjęcie, jakiego doznał”- 
ze strcny moich współobywateli vynP 
ki konferencji locarneńskiej jest faj 
bardzo cenne, gdyż świadczy ono, że w 
Locarno byłem rzecznikiem całego na­
rodu angielskiego, nie zaś którejkolwiek 
partii politycznej. Linia polityki po­
koju i zgody, pa której szliśmy w Locar- j 
no jest najwyraźniej linia całego moje- ' 
go narodu 1 cokolwiek jeszcze pozostaje 
do zrobienia w tym kierunku bądź dla 
mnie, bądź dla któregokolwiek z mini­
strów innych rządów spotka sie niewąt­
pliwie z poparciem narodu angielskie­
go .o ile iść będziemy do celu droga u- 
irwalenia przyjaźni. (Długotrwałe o- 
klaski). Co jest prawda dla naszego 
kraju, jest również w pewnej mierze u- 
znane za prawdę przez każdy, reprezen­
towany na tym historycznym zjeździe 
kraj. Nie traktat jedynie przyniesie 
nam zmiany, których sie spodziewamy 
po Locarno. lecz duch tam panujący, 
duch. do którego świat cały tęskni. Lo­
carno nie było skutkiem lecz dopiero 
początkiem dobrych dążeń (oklaski). 
Lordzie merze. Pańskiej gościnności 
zawdzeczam możliwość wychylenia kie­
licha miłości (leving cup) z ambasado­
rem niemieckim. Oby to, co dziś ia u- 
czyniłem powtórzone zostało jutro przez
inne narody. (Oklaski).♦ - ) 

*

Prasa angielska zamieściła na wi­
docznych miejscach fotografie z wczo­
rajszego bankietu w Guiidhall. która 
przedstawia ambasadora niemieckiego 
Stahmera siedzącego obok Chamberlai­
na. U dołu fotografii umieszczono sło­
wa angielskiego ministra spraw zagr. 
Wypiłem dziś wieczorem kielich przy­
jaźni z ambasadorem niemieckim. Oby 
to. co ia dziś uczyniłem, powtórzone zo­
stało jniro przez inne narody.

Przyjaźń ku Polsce pośrednikiem 
małżeństwa dyplomaty.

Prasa warszawska donosi:
W Leodjum (Ljege) w kościele St. 

Gilies odbyły sie zaślubiny barona Ber­
narda de rEscaillc. posła nadzwyczaj­
nego i ministra pełnomocnego J. K. M. 
króla Belgów przy rządzie Rzeczypospo­
lite] Polsldej. łotewskiej i Estońskiej — 
z panna de Barę de Comogne. odznaezo 
na orderem św. Leopolda oraz francu­
skim i angielskim krzyżem wojsko­
wym. które to odznaczenia otrzymała 
za bohaterskie czyny podczas wojny 
światowej, polegające na ułatwieniu 
pcdczas okupacji przechodzenia grani­
cy w celu udania sie na front żołnie­
rzom armii sojuszniczych i szeregu in­
nych czynów patriotycznych. Za swa 
działalność p. Barę de Comogne została 
zaaresztowana przez władze niemiec­
kie. sadzona i skazana na wiezienie, 
które też odsiadywała przez 26 miesię­
cy.

Po woinie poświeciła się działalno­
ści filantropijnej wspomagaiac szcze­
gólnie polskie towarzystwa dobroczyn­
ne. którym przesyłała hojne dary za po­
średnictwem poselstwa belgiiskiegó w 
Warszawie. Cała obszerna swa kores­
pondencie. w tej sprawie przeprowadza 
ła bezimiennie, wobec czego poseł nie 
miał pojęcia, kim jest jego równie wspa 
niedomyślna, iak skromna rodaczka. 
Dopiero tego lata przypadkowo poznał 
swa obecna narzeczona, bawjac na wy­
wczasach na zamku Flośtoy w swej oj­
czyźnie. Tu dopiero w czasie rozmowy 
poseł dowiedział się. kim bvła lego ty­
lokrotna korespondentka. Dziś staje z 
nie na kobiercu ślubnym.

Rząd Jest przeciwny zmianie
dotychczasowej u*trwy o ocł.roni? 

lok*tor6w,
2 Warszawy, donoszą: Sejmowa ke 

misja prawnicza obradowała w dalszym 
ciągu nad wnioskami klubów PPS. i NPK. 
zmierzającymi do nowelizacji ustawy o 
ochronie" lokatorów, szczególnie w kie-

Piątek. dnia 13 listopada 1925 r. Nr. 5‘L

runku wstrzymania auttomatycznej pod 
wyżki komornego. Obecny na Posiedze­
niu przedstawiciel rządu oświadczył się 
co do tych wniosków. Z oświadczenia te­
go wynika, że rząd jest przeciwny pro­
jektom, zmierzający cm do wstrzymania, 
automatycznej podwyżki komornego, 
jest natomiast za przedłużeniem ochro 
ny, dotyczącej lokaU fabrycznych, a wy­
gasającej z końcem roku bieżącego na 
dalszy rok, tj. do końca 1926 r. z !ern, że 
czynsz od tych lokali nie mógłby prze­
wyższać 100 proc czynszu Przedwojen­ * 1 2 3

nego. Ponadto rząd jest za upoważnię 
nlem sądów do udzielania moratórjum
dotyczącego zaległych czynszów, o ib 
sprawa dotyczy lokali 1 lub 2 izbowych 
o ile niezapłacenie czynszu zostało spo­
wodowane brakiem pracy lub rzeczywi 
stą nędzą. Wreszcie rząd jest za.'przedłu­
żeniem terminu eksmisji, dotyczącej bez 
robotnych z 6 miesięcy do roku. Dysku 
sję nad oświadczeniem rządu odroczono 
do następnego posiedzenia celem umożli­
wienia klubom naradzenia się.

Wybory do Rady Miejskiej 
w Radomiu.

W  niedzielę. 8-go,b. m. odbyły sie wy 
bory do Rady Miejskiej w Radomiu. U- 
dział wyborców był niezwykle li?'znv. 
Na 22 000 uprawnionych do głosowania 
brało udział w wyborach 16 280, a więc 
przeszło 80 procent.

Rezultaty są następujące:
P. P. S. — 11 m-ndatów.
Rolnicy — 2 mandaty-
Bund (żydzi) — 2 mandaty.
N. P. R. — 3 mandaty.
Sjoniśd (socjaliści żydowscy- — 1Serbia iiuiwi fliiBoiiiipSfi ańfywtoshie i  CiHtrwaeit-

Wiedeń, lt. 11, PAT. W. B. K. do- ' bawiają z powodu rocznicy podpisania 
nosi o zawieszeniu w urzędzie nad żupa- traktatu włosko-jugosłowianskiego. Po- 
na zagrzebskiego z powodu ostatnich ścł jugosłowiański w Rzymie wyraził 
demonstracji w Zagrzebiu. Nadżupąn wczoraj w sposób oficjalny rządowi 
w Dublanie otrzymał cd rządu central- włoskiemu ubolewanie -z powodu zajść 
nogo polecenie stłumienia w zarodku . w Zagrzebiu.
wszelkich demonstracji, których sie o-i

Bankiet w hali londyńsktej.
W rrreiskiei h li Londynu odbyło sie uroczysto wprowadzenie 
nowego prezydenta urasta; Podeza« bank etu, obecny tam po­
seł niemiecki w Londynie, dr. Stham t  podał kielich Chamber­
lainowi, który a ypił na pomyślność przy jaźni angielsko-n emiec- 

kiej Rycina powyisza przedstawia wlaśrre tę ehwdę.
r̂ \T»ananB

Krakowska! śląska Eli. G. p ru c i« rządowi 
i za rozwiązaniem Sejm.

Jak wiadomo, przy estatniem głoso- j 
waniu nad yotum nieufności dla rządu j 
klub Chrześcijańskiej Demokracji gloso- i 
wał przeciwko votum nieufności i w ten j 
sposób pośrednio wypowiedział sie za u- i 
trzymaniem rządu ministra Grabskiego.. 
Wiadomo było jednak, że ta postawa j 
większości klubu niema za sobą aprobaty j 
całego stronnictwa, gdyż była to tak zwa- j 
na większość ks. Adamskiego, gdy nato-, 
miast grupa posła Korfantego (nawiń-1 
sem mówiąc, znajdująca się w klubie w , 
mniejszości) jest zwolenniczką najostrzej j 
szej opozycji. j

Obecnie okazuje się. że poza klubem 
postawa większości klubu, opowiadająca 
się za utrzymaniem rządu min. Grab­
skiego. także nie wszędzie znajduje apro­
batę. W wczorajszym „G łosie Narodu“ 
znajdujemy sprawozdanie z posiedzenia 
krakowskiej Rady Okręgowej Cli. D., na 
którem sen. Adelman i dr. Kuśnierz wy­
głosili referaty, .malując w jaskrawych 
barwach katastrofalną sytuację gospo­
darczą państwa“ i omawiając krytycznie 
środki ratunku. Po referatach wywią­
zała się dyskusja, której wszyscy prze; 
mawia iący najwybitniejsi reprezentanci 
stronnictwa „zgadnie wyrażali przeko­
nanie, że należy p. Grabskiemu natych­
miast odebrać rządy*'.

W rezultacie tych referatów i dysku­
sji powzięto następujące uchwały:

1) w chwili obecnej sprawa sanacji 
winna być dla Sejmu najważniejszą;

2) w pierwszym rzędzie należy przy 
pomocy specjalnej komisu rzeczoznaw­
ców (nawet z zagranicy) zbadać przebieg 
dotychczasowej sanacji gospodarczej 
państwa;

3) do naprawy sytuacji należy dążyć 
przez uzyskanie pożyczki zagranicznej 
na dogodnych warunkach bezwzględną 
redukcję budżetu do wysokości najwyżej

1200 mil. i opracowanie programu gospo­
darczego, gwarantującego normalny roz­
wój wytwóczości;

1) rząd obecny nie daje najmniejszej 
gwarancji, by byl zdolny do przeprowa­
dzenia programu sanacyjnego.

Obok tych uchwał przyjęto jednogło­
śnie następujący wniosek: „W  przekona­
niu. że Sejm nie wytworzy już rządu 
większości, Rada Okręgowa wyraża prze­
konanie, że należy dążyć do rozwiązania 
Sejmu".

Jednocześnie uchwalono też, że Rada 
Okręgowa ma domagać sie od zarządu 
głównego stronnictwa Ch. D. natychmia­
stowego zwołania Rady naczelnej — 
prawdopodobnie w tym celu, aby dążyć 
na Radzie naczelnej do przeprowadzenia 
postulatów wyrażonych w powyższych 
uchwałach i wnioskach.

W  ubiegłą niedzielę odbył się liczny 
zjazd-delegatów Kół Ch. D. z pow. rybni­
ckiego. Referaty wygłosili: pos. Korfan­
ty, pos. Kwiatkowski i red. Łączkowski. 
■Po dłuższej dyskusji przyjęto jednogło­
śnie rezolucje, wyrażającą całkowite u- 
znanie dla władz stronnictwa i wzywa­
jącą członków stronnictwa do intensyw­
nej pracy organizacyjnej. Rezolucja do­
maga się. by klub Ch. D. dążył do rady­
kalnej redukcji budżetu i stwierdzą, że 

„obecny system rządów jest szkodli­
wy dla państwa, oraz szerokich 
warstw ludowych, doprowadzając do 
zamykania coraz nowych warsztatów 
pracy na Śląsku, wzywa klub Cfe. D- 
do MinluBlasiioweflo zaniechania po­
pierania rządów obecnego premiera, 
p. Grabskiego".
Podobne uchwały przyjęto również 

na innych zebraniach Ch. Demokracji 
na G. Śląsku,

mandat.
Blok Gospodarczy — 5 mandatów,
Kom rnŚn — 1 mandat.
Blok- żydowskich rzemieślników — s 

mandaty.
Ortodoksi żyd. rob. — 1 mandat.
Zjednoczenie żydowskie — 2 man­

daty.
Wybory, poza bójkami w dzielnicy 

żydowskiej mi-iy^ przebieg spokojny. 
Zwycięstwo P. P. S. wywarło w mieścio 
duże wrażenie. Chara kterystycznem
jes\. że lista postępowej inteligencji nie 
zdobyła ani jednego mandatu.

Wyborców żydów głosowało 4000 1 
zdobyli 8—9 mandatów.

Też nie małą większego kłopotu.
Wobec tego. że tiezenice w szkołach 

przy pożegnaniu całują sie. komisja sa­
nitarna miasta Warszawy zwróciła się 
do min. oświaty z prośba o wydanie za­
kazu żegnania sie uczenie przez cało­
wanie iak również i wydanie zakazu 
całowania w rękę nauczycielek przez 
uczeni ce.

Uruchomienie kolei 
Wieluń — Podzamcze.

Dla ominięcia korytarza kluczbor- 
skiego rozpoczęto r. b budowę nowej li­
nii kolejowej Herby — Wieluń — Pod­
zamcze. W  niedzielę odbędzie sie uro­
czystość uruchomienia odcinka tei li­
nii na przestrzeni Wieluń — Podzam­
cze. Roboty nad wykończeniem tak wa­
żnych. połączeń komunikacyinych pro­
wadzone są bardzo pospiesznie.

„Kroi poisłci" u Prezydenta 
Wojciechowskiego.

Prosił o 2 obiady — bo miał „iwlrka”.
Warszawa 9. 11. Dnia 8. bm. w rezy­denci» Prezydenta Rzpltej w Belwederze zjaw ł się pewien mężczyzna, który zażądał 

audiencji u Prezydenta, wręczając równo­
cześnie kartę wizytową, zawierającą nastę­
pujące słowa: uKról polski Bauragart prosi 
dla siebie o 2 obiady”. Baumgarta odprowa­
dzono do komisariatu politycznego, gdzie 
okazaio się że jest on bezrobotnym, znajdu­
jącym w stanie lekkiego obłędu. Baumgarta 
pozostawiono na wolnej stopie.

Znowu oszuści Polscy w Paryżu.
Niedawno policja paryska areszto­

wała sześciu „Polaków“ , oskarżonych 
1 o sprzedawanie fałszywych paszportów 
! Oto nazwiska tych „Polaków“, które po 
! dajemy za paryskim „Matiriem“ : Szaia 
i Cukiermann. Abraham Majnemer. Mord 
I ko Brzostek, Aron Sokolski. Benejam 
| Rosen. Moszek Rosenberg. Twierdza o- 
; ni. iż paszporty te otrzymali od niezna- 
I nych agentów.

Kto działa na szkodę naszego państ­
wa zagranicą?

Generałowie Wielkiego Fryc5».
Sekretarz Wielkiego Fryca, de Catt 

w swoim dzienniku zanotował poniższa 
anegdotę.

Król dał rozkaz generałowi Grum- 
kow, aby zajął pewną pozycje, zarazem 
pyta go czy ma mapę terenu (Haben sie 
Karten?) Generał niemając pojęcia o 
mapach geograficznych sadził, że W. 
Fryc pyta go o karty do gry. To też 
przy nadarzającej sie okazji wstąpił do 
księgarni, aby zażądać kart. Adiutant 
jego, młody, ale wykształcony oficer, 
zwrócił uwagę generałowi, że król miał 
na myśli karty geograficzne. Takich 
więc zażadał generał. Księgarz pvta 
się: Ma to być mapa generalna czy spe­
cjalna?

— „Przecież jestem generałem“ —- 
odparł Grumkow — to. należy mi sie 
generalna. (h.)
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LESZNO. (Swa lata więziona za zabójstwo).
Sąd okręgowy w Lesznie rozpatrywał spra­

wę o zaJbćjstwie Stanisława Huzara w Krzy­
winiu, popełnione 18 marca rb. W dniu tym 
Stan. Wierzbiński, lat 17, Wojciech Stobraw« 
lat 20, Wawrzyn Nowak, łat 19 i Stanisław Hu­
zar. lat 16 byli razem wieczorem w restauracji 
P- Szpeta w Krzywiniu, wypili kilka kieliszków 
wódki i wyszli na przechadzkę. Na drugi dz.ie# 
znaleziono Stan. Huzara nieżywego; jego kolej- 
gów aresztowano pod zarzutem morderstwa. 
Tło z prawy wykazały że zabójstwa dokonał 
Wierzbiński sarn nożem, za co sąd skazał go ńa 
dwa lata ciężkiego więzienia. Drugich oskarżo­
nych sąd uwolnił.

8RE1VL (Odsłonięcie pomnika WolnoSci.) Po
trzechletnich staraniach udało się nareszcie u- 
rzeezywislnić projekt Tow'. Powstańców i W o­
jaków w Śremie pod prezesurą p. W. Hanusa, 
postawienia w Śremie pomnika. Odsłonięcie te­
go pierwszego w Poznańskie» pomnika, przed­
stawiającego odlanego ze śpiżu powstańca — do­
bosza. którego projekt i model wykonaj p. prof 
Marcinkowski, a odlew uskutecznia p. f  i. Siup 
fczyński, odbędzie się w niedzielę, dnia 15. listo­
pada rb. Uroczystość zaszczycą sv:ą obecnością 
p. wojewoda Bmński i gen. Sosnkowski z Po­
znania»

INOWROCŁAW. Zw. pracowników kupieckich 
filja  Inowrocław obchodził w tych dniach dwu­
dziestolecie założenia związku. Według pierwo­
tnego stanu miał się odbyć w dniu 12. bm. zjazd 
uroczysty, jednak ze względu na obecny kryzys 
finansowy, zaniechano tego. W  ub. sobotę dnia 
7. Lm.odbyła s ę tylko skromna zabawa fafmiijna.

STRZELNO. (50-Iecie pracy zawodowej).
Franciszek Eckert, organista i dyrygent chóru 
w Strzelnie obchodzi! 50-lecie swojej pracy za­
wodowej. Szczęść mu Boże w dalszej pracy.

MOGILNO. (Rzadka uroczystość rodzinna).
Złote gody małżeńskie obchodzili dnia 11 bm. 
pp. Ignacy i Franciszka z Kubiaków Różkowie 
w Nowejwsi pow. mogileńskiego. W  uroczysto­
ści uczestniczyło 12 dzieci oraz liczni wnukowie 
i prawnukowie.

Szubin.
T.O.N.G.B. *-■ Zaduszki. — Szkodnik drzewek.

— Jarmark..

W  ubiegłym tygodniu utworzyło się w Szu­
binie, pod przewodnictwem tut. proboszcza ke. 
radcy Sołtysińskiego, Towarzystwo Opieki Nad 
Grobami Bohaterów. W  skład zarządu utworzo­
nego wchodzą znani, i zasłużeni obywatele na­
szego miasta, którzy są wszędzie, gdzie chodzi
0 sprawy społeczne i cele dobroczynne, pp.: 
Walkowski, Krygier, Bembnista, Dypczyński K.
1 Maćkowiak.

Bydgoszcz.
— Starosta Niesiołowski odznaczany. W

..Monitorze Polskim“ z dnia 11 bm. czytamy, że 
Stanisław Niesiołowski, starosta w Bydgoszczy, 
z okazji siódmej rocznicy uzyskania Polski zo­
staje odznaczony krzyżem oficerskim orderu 
„Polonia Restituta“ za organizację adHtini- 
stracjL

— Bankiet i  rant prasy. Z okazji 5-tej rocz­
nicy istnienia Syndykatu' Dziennikarzy Pomor­
skich dnia 14 boi. odbędzie się w hotelu pod 
„Orłem“ wielki bankiet i raut prasy. Wstęp 
tylko za specjalnem zaproszeniem. Zapowie­
dzią !« już swoje przybycie szereg wyższych oso- 
białości. Komitet dokłada wszelkich starań, aby 
ten pierwszy bankiet i raut ; prasy w Bydgo­
szczy, udał się ja k  najlepiej, a 'gośdotó -pozostał 
długo w pamięci.

Chojnice.
Jubileusz. Naczelnik Urzędu Celnego w Choj­

nicach, p. Jan Czajkowski obchodził dnia 5. 
bm. 35 letni jubileusz pracy zawodowej. Z chwi­
lą odzyskania wolności i niepodległości naszej, 
Jubilat wrócił z zagranicy do Polski, by. oddać 
się na usługi Państwa. Szan. Jubilatowi życzy­
my wszelkiej dalszej pomyślności

Z Tow. Powstańców i Wojaków. Na nadzwy­
cza jn e » zebraniu Tow. P. i W. któremu prze­
wodniczy! prez. Sztandera, dowódca baonu choj­
nickiego p. major Nieborak wygłosił wykład, 
b wojsku i rycerstwie polskietó w epoce Jagiel­
lonów. Przy tej sposobności 'omówił bitwę, jaka 
toczyła się pod Chojnicami, pomiędzy wojskiem 
polskiem a Krzyżakami, za czasów Kazimierza 
Jagiellończyka.

Uskarżano się też na zupełną, bezczynność 
Komitetu Towarzystw w Chojnicach, założone­
go przed dość dawnym czasem. Z powodu tej 
bezczynności zdarza się, że w  jednym dniu dw? 
towarzystwa urządzają zabawę.

Na zebraniu przyjęto 4 nowych członków.

Czytelnia Ludowa w Chojnicach, której pre­
zesem jest inspektor szkolny p. Grabowski dzię­
ki współpracy licznych osób z różnych sfer na­
szego społeczeństwa, została zorganizowana Bi- 
bljoteka, licząca około 1000 książek, przeniesio­
ną zostanie ze szkoły powszechnej, do lokalu P. 
Kaletty w rynku. Bibljoteka otwarta ,będz:e nie 
jak dotychczas dwa razy w tygodniu, lecz co­
dziennie, od god*. 6—7 popoh Dwie osoby pełnić 
będą dyżur przez cały tydzień. Uchwalono po­
bierać od członka Tow. Czytelni Lud. 50 groszy 
składki ćwlerćrocznej, a nadto za wypożyczenie 
dzieła, składającego się z 1 lub 2 tomów. 10 grv, 
za więcej zaś tomów 20 groszy. Tylko przez 1 
tydzień wolno książki zatrzymywać w domu 
za każdy dalszy tydzień płaci się tytułem kary 
50% sumy zapłaconej za wypożyczone książki.

Na zebraniu uchwalono urządzić kwestę uli­
czną, oraz składkę domową, które odbyły się 
w dniach 1, 2, i 3. bm. Zebrano ogółem około 
210 złotych, takowe mają być wysiane do Po 
znania. Szkoda, bo i w naszem mieście byłyby 
bardzo potrzebne, np. w Rynarzewie, gdzie pom­
nik powinien był stanąć już dawno. Leży tam 
kilkudziesięciu Bohaterów, oswobodzicieli naszej 
dzielnicy od jarzma pruskiego. Obywatele tam­
tejsi, starają się wszelkiemi silami, by wysta­
wić taki pomnik, lecz jest ich tylko mała gar 
stka, którzy nie są w stanie, pokryć koszta bu­
dowy, Starają się i prezesi Tow. Powst. i Woj. 
pp. Walkowski z Szubina, i Tomaszewski z Ry- 
parzewa, by jak najwięcej ofiar zebrać, ale co. 
kiedy inni się mniej o to starają.

W  naszem mieście jest i będzie potrzeba je­
szcze kilka kwest urządzić. Jak na rozbudowę 
naszego kościoła, która prawdopodobnie roz­
pocznie się w przyszłym roku. Same rysunki z 
kosztorysem, wynoszą 3.500 złotych. Z tego za 
płacono 2000 resztę trzeba będzie zbierać. Na­
stępnie będzie potrzeba 400 złotych na rozbudowę 
katedry w Poznaniu itd. itd. Więc, dobrzeby za­
rząd wspomnianego Towarzystwa zrobił, odsyła­
jąc pieniądze na ręce komitetu budowy pomnika 
y  Rynarzewie. Oczywiście, za zebrane 200 zl. 
nie postawi się pomnika na kresach, zato Ry- 
narzewiakom ułatwi się dokończenie.

W  dzień Wszystkich Świętych popołudniu 
potężna fala obywatelstwa i prawie że wszyst­
kie towarzystwa ze sztandarami skierowały się 
ua cmentarz, by odprawić coroczne ceremonje 
| modły. Po modlitwie przy grobie poległych, od­
śpiewał chór męski Tow. Powstańców i W oja­
ków, pieśń żałobną. W  dzień Zaduszny, przezna- 
cz^ny zarazem jako święto Nieznanego Żołnie- 
t f rf; ocy y ł °  się o god z. 8.30 uroczyste nabofeń- 
? ,w? żaj°hr>e w tut. kościele. Na nabożeństwie Które odprawił ks. radca Soltysiński. byli obecni 
przedstawiciele władz, towarzystwa ze swemi 
sztandarami, i obywatelstwo miasta i okolicy, 
w  południe o godz, t?. okazało i nasze miasto 
hołd N eznanemu Żołnierzowi, przez jednominu­
tową cisze, oznaczoną trzykrotnem uderzeniem 
W dzwon kościelny.

Przychwycono u nas w ubiegłym tygodniu 15 
letniego chłopaka, szkodnika nowosadzonycb 

drzewek, który w maju br połamał około 30 
drzewek a niedawno 14 drzewek nowosadzonych 
na szosie Szubin—źrdn. yn taką swawolę na­
pę w r o spotka go zasłużona kara.

W  czwartek, edhyl się w Szubinie jarmark, 
na kfAry przyiechało dużo kupców, ale i wiele 
znalazło sie ludności Ogółem jednak mało co 
kimowano. Natomiast złodzieje i doPn'arze HR- 
Prćżno s ę starali n interes, który im się nie 
°ardzo powiódł, bo policja co chwila wy łapy wa- 
’a takich gości.

Zjednoczony teatr amatorski. Na dobrą myśl 
wpadł tutejszy Związek Handlowców. Otóż w 
niedzielę, dnia 22. bm., odbędzie się tu w hotelu 
Engla konkurs teatralny, do którego staną Ko­
ła Związku Handlowców z Choinie, Tucholi ł 
Czerska. Każde Koło odegra jednoaktówkę, a 
mianowicie: Koło z Chojnie .Nieodparty argu­
ment“ , Kolo z Tucholi „O .S . L. czyli Wyprawa 
Ślubna“, a Koto z Czerska „Pacjent z prowincji *. 
Poprzednio sztuczki te odegrane zostaną w Tu­
choli i Czersku. Konkurs teatralny młodzieży 
kupieckiej tych trzech miast budzi powszechne 
zaciekawienie.

Ze Szkoły Rolniczej. Na Intencję Szkoły Rol­
niczej odprawił ks. prób. Makowski mszę św. 
w kościele parafjalnym.

Na kurs pierwszy zapisało się 39, na kurs II. 
31, razem 70 uczniów. Uczniowie pochodzą prze­
ważnie z powiatu chojnickiego. Żadna szkoła rol­
nicza na Pomorzu, nie może wykazać się tak 
Znaczną liczbą uczniów w jednym roku, jak 
szkoła chojnicka.

Konfiskata tytoniu gdańskiego. Przy placu 
Królowej Jadwigi, przychwyciła Kontrola Skar­
bowa pewną kobiecinę, mającą w koszyku zna­
czny zapas tytoniu gdańskiego. Spisano proto­
kół i tytoń skonfiskowano.

O obchód listopadowy. Dnia 7. bm. odbyło się 
w sali ratuszowej zebranie zwołane przez P- 
burmistrza dra Sobierajczyka, w sprawie urzą­

dzenia obchodu rocznicy powstania listopa­
dowego.

Na zebranie stawili się przedstawiciele władz 
i urzędów oraz członkowie zarządów różnych 
organizacyj i towarzystw.

Postanowiono urządzić obchód w niedzielę, 
dnia 29. listopada br. Rano odbędzie się uro­
czysta msza św., a. wieczorem w Hotelu Cen­
tralnym wieczornica, z wykładem, śpiewami i 
sztuką teatralną. Sprawę urządzenia obchodu 
oddano Komitetowi Towarzystw.

Tczew.
Obchód powstania listopadowego urządził w 

niedzielę dnia 8. bm. Związek Podoficerów Re­
zerwy Koło Tczew, w lokalu kawiarni „Bristol“. 
Była to nowość, dla Tczewa, gdyż dotychczas w 
kawiarni podobnych obchodów nie urządzano; 
to też udz;ał publiczności był bardzo liczny.

Wykład o znaczeniu powstania listopadowego 
w czasach dzisiejszych, wygłosi! p. prof. W ła­
dyka, zdobywając burzę oklasków.

Program w dalszym ciągu składał się r, kon- f 
certu deklamacyj, j śpiewu. Całość wypadła 
bardzo dobrze.

Tępienie przemytnictwa. Lotna brygada Kon­
troli Skarbowej skonfiskowała w październiku

roku bieżącego 35 kilogramów gdańskiego ty­
toniu i 20,000 papierosów.

Policja Państwowa powiatu tczewskiego skon­
fiskowała znaczne zapasy tytoniu w  październi­
ku. przytrzymując kilkunastu przemytników.

; W  mieszkaniu kilku osób W Tczewie, policja 
dokonała rewizji, i obłożyła aresztem znaczne 
zapasy tytoniu i papierosów», przyczem stwier­
dziła, że odnośne osoby już cni dłuższego czasu 
uprawiały przemytnictwo.

Z Pomorskiego Stowarzyszenia Rolniczo-Han­
dlowego. Przed kilku miesiącami, zaszedł ubo­
lewający fakt sprzeniewierzenia znacznej su­
my przez kierownika fiłji tczewskiej, który się 
ulotnił. Obecnie filjft tczewska została na nowo 
zorganizowana i wprowadzona, do’ życia. Kiero­
wnictwo filji powierzono p. Stanisławowi Ho- 
hetowi z Torunia.

l)o  Rady Nadzorczej wybrani zostali pp.: Sta­
nisław Kozakowski że Szpęgawy prezes. Kazi­
mierz Brzóskowski' z Miłobądza wiceprezes, Ze­
non Lubieński, ż Górek, Leon Stencel z Bardowa, 
Stanisław Pawłowski z Turzy, i Jan Gniot, z 
Tczewskiego Pola.

Nowy zarząd Czerwonego Krzyża. Na wal-
nem zebraniu kola tczewskiego Czerwonego 

Krzyża odbytem dnia 6. bm. w salce Starostwa 
pod przewodnictwem naczelnika urzędu celnego 
p. Antonowicza, wybrany został nowy zarząd, w 
skład którego weszli pp.: Dr. Korytowski pre­
zes, dyr. Malewski wiceprezes, Wladyczyna, se­
kretarka. Majkowski zastępca sekretarki, Ro- 
janowskJt skarbnik, Dr. Strutyński kierownik 
sekcji sanitarnej, prof Maciejewski, kierownik 
sekcji propagandy, Witosławski, kierownik sek­
cji gospodarczej. Do komisji rewizyjnej wybrani 
zostali pp.: radca Hempel, dyr. Malewski, i in­
spektor pracy Prabucki.

TUCHOLA. ćKonknrs teatralny). Ostatniej 
soboty miała spokojna zawyczaj Tuchola nieby­
wałą atrakcję. Oto odbył się t. zw. konkurs te­
atralny trzech kół Tow. Mlodz;eży Kupieckiej, 
a mianowicie z Tucholi Chojnic i Czerska. Naj­

pierw koło tucholskie odegrało Jednoaktówkę 
„O. S. S. czyli „Wyprawa ślubna'*, potem kolo 
czerskiej wystawiło „Pacjenta z prowincji“ a w 
końcu kolo chojnickie zagrało sztuczkę „Nieod- 
party argument“. Publiczność była z odegra­
niem tych sztuczek nadzwyczaj zadowoloną.

Kierownictwo konkursu spoczywało w rę* 
kach młodego, lecz energicznego i dzielnego 
prezesa Związku Handlowców z Chojnic p. 
Rydzkowskiego. Do jury należeli pp. prof. Si- 
ciński z Chojnic oraz prof. Kopka i W iłant % 
Tucholi.

Ostateczny sąd wydany zostanie po ostat* 
nim występie tych trzech kółek w Chojnicach, 
które się odbędzie w niedzielę, dnia 22 bm. Po 
teatrze odbyły się tańce, przy których bawiono 
się ochoczo do późnej nocy.

2 CZERSKA. (Rogryslona przez psa). Za­
uważyć można w Czersku że nie wszyscy wła­
ściciele psów domowych, względnie podwórzo­
wych, przestrzegają przepisy policyjne o utrzy­
mywaniu psów, co powoduje, że psy chodzą lu­
zem po ulicach, zaczepiając przechodniów, prze­
ważnie małych dzieci, idących do szkoły lub o- 
chronki, co przecież jest niebezpieczne, ze wzglę­
du na różne choroby u psów (wścieklizna, nosa­
cizna itp.) i niedopuszczalne.

Przed kilku dniami pies właściciela hoteli! 
„Metropol“ ugryzł w nogę, robiąc poważną ranę 
przechodzącą małą dziewczynkę, która wracając 
z miasta obarczona była ciężarem dwóch koszy­
ków towaru, więc nie mogła się bronić przed 
napastującemi ją dwoma psami wspomnianego 
wyżej właściciela. A możeby tak policja na 
to zwróciła baczniejszą uwagę?

HEL. (Tragiczna śmierć rybaków). Dnia 6 
bm. po poł. zdarzyło się na wybrzeżu polskiego 
Bałtyku w  Chłapówie pow. Puck wielkie nie­
szczęście. Dwóch rybaków bracia Gojke, jak 
również dwaj bracia Wrosch będąc na pelnem 
morzu dostali się z łodzią w wir morski. Zgi­
nęli w morzu: August Gojke i Józef Wrosch.

O majątki powstańców z r. 1863.
Po 1863 r. na. obecnych naszych kre­

sach wschodnich rozkazem sen. .spili. 
Mur&wiewa zabrano majątki polakom, 
którzy brali udział sami w powstaniu, 
lub jakim innym sposobem pomagali 
powstańcom. Sejm w r. 1920 powziął 
rezolucję, wzywajacą rząd do opraco­
wania i przedłożenia w możliwie naj­
krótszym czasie Sejmowi projektu li­
sta wy. któraby miała za zadanie wy­
równać krzywdy, jakich doznali uczest­
nicy walk o niepodległość Ojczyzny, o- 
raz ich najbliższe potomstwo. Jednakże 
od tego czasu ubiegło 5 lat. a o projek­
cie takiej ustawy coś nie słychać, a ob­
darowani w celach rusyfikacji przez b 
rząd rosyjski poplecznicy tego rządu, 
albo teraz ich potomstwo siedzą na tych 
krwią polska polanych ziemiach i ja 
zagospodarują. Kiedy nakoniec krzyw­
da rodaka przez rzadv wrogie będzie 
zrozumiana i kiedy nasz rząd powyższa 
ustawę raczy opracować? Jeżeli w tvm 
kierunku już coś zrobiono, bardzo by­
łoby pożądane, aby o tej sprawie coś 
powiedziano. Prawdopodobnie Mini­
sterstwo Sprawiedliwości ma zlecenie 
„spiesznego“ załatwienia tych prac.

Katastrofa kolejowa 
»a  linfi Piława ■ Dęblin.

7, Lublina donoszą: Na linii ko­
lejowej Piława—Dęblin w» obrębie stacji 
kolejowej Głęb. onegdaj wieczorem o 
godz. 7 nastapila katastrofa kolejowa. 
Mianowicie pociąg pospieszny, idący ze 
Lwowa, wpadł na pociąg towarowy. O- 
bie lokomotywy sa silnie uszkodzone, 
cztery wagony towarowe rozbite, cztery 
osoby odniosły lżejsze obrażenia.

Czesi dążą do zniesienia wiz / 
paszportowych.

Według „Prager Tageblatt“ , minister- 
wo spraw wewn. zaproponowało Austrji, 
Niemcom, Jugcsławji, Rumun ji i Wło­
chom wzajemne zniesienie wiz paszpor­
towych. Rządy rumuński i jugosłowiań­
ski udzieliły na to odpowiedzi odmow­
nej. Rokowania z innemi państwami nie 
zostały jeszcze zakończone.

Strajk studentów w Pradze czeskiej.
Praga, 10. 11. PAT. Wybuchł, tu 

strajk 400 słuchaczy medycyny w 
związku z postawionem przez studen­
tów żądaniem odpowiednich pomie­
szczeń dla kursów naukowych oraz od­
powiednich zarządzeń higienicznych. 
Żądania te wysunięto wobec faktu, że 
wskutek braku miejsca i złych warun­
ków higienicznych wielu słuchaczy za­
raziło sie od zwierząt, poddawanych do- 

[ świadczeniom.

Za przykładem Umińskiej.

W miejscowości Littletown (w Ame­
ryce). zatruł pewien lekarz swoja córką 
chloroformem, celem skrócenia jej cier­
pień, spowodowanych choroba nieule­
czalna. poczem zgłosił sie na policie. 
podaiac za powód morderstwa litość 
nad swoją córką.

Rozszerzenie granie doręczania listów 
wartościowych.

Z powodu dopuszczenia w obrocie 
wewnętrznym prywatnych listów war« 
tościowych do 10 000 zł Generalna Dy­
rekcja Poczt pozostawiła uznanie po« 
szczególnym Dyrekcjom Poczt rozsze­
rzenie g ra n ic  doręczenia odbiorcom d® 
domów listów wartościowych do 10 000 
zł w miejscowym okręgu doręczeń 
(gdzie doręczenie uskutecznia listonosz 
pocztowy) i 10 000 zł w zamiejscowym 
okręgu doręczeń, łączną wartość teg® 
rodzaju listów, doręczonych ttak w miel 
scowym jak i zamiejscowym okręgu 
doręczeń, zasadniczo nie podlega ogra­
niczeniu.

Zagraniczną taryfą telegraficzną

w;ydała Generalna Dyrekcja Poczt i Te­
legrafów w cenie 2,50 zł oraz dalsze u- 
upezłnienia „Spisu urzędów i agencji 
pocztowych na obszarze Rzeczypospoli­
tej Polskiej“ (wykaz nr, 27) w cenie 10 
groszy.

Ciekawy gimnastyk.
— By bym niedawno przejechany przez 

matę auto.
— No, i nie się panu nie siało?
,~T ^  ostatniej chwili udało mi się prze* 

puścić je między nogami.
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Pokrzywdzenie gospodarzy 
kaszubskich w Oksywia
przy budowie portu gdyńskiego.

Na temat budowy portu gdyńskiego 
możnaby r sać bardzo dużo, jeżeli chcie­
libyśmy wytykać wszystkie błędy, jakie 
zaszły dotąd i korzystać z wszystkich in- 
formacyj, nadsyłanych nam przez osoby 
zainteresowane lub bardzo wtajemniczo­
ne w te sprawy.

Niepodobna przemilczeć jednak ta­
kich faktów, które powinny sprowadzić 
interwencję władz wyższych, celem wy­
świetlenia spraw, okrytych dotąd mgłą 
tajemnicy i tym właśnie sprawom po­
święcimy w niedalekiej przyszłości wię­
cej miejsca na lamach ..Echa Gdańsk.“ .

Teraz chcemy tylko zająć się sprawą 
gruntów zakwestionowanych i przezna­
czonych pod budowę portu, a podlegają­
cych wywłaszczeniu od gospodarzy w 
Oksywiu.

Przed dwoma laty zajęto 33 gospoda­
rzom w Oksywiu grunta, które są po­
trzebne pod budowę portu, przytyk? mce-

skiej. j
Większość tych gruntów, które rząd chce 1 
■wywłaszczyć, zajęto bez wiedzy gospoda­
rzy. nie powiadamiając ich nawet o tern. 
a gdy gospodarze zaczęli się upominać 
o swe prawa, oświadczono im ze strony 
kierownictwa budowy portu, że grunta 
te są potrzebne i zainteresowani mogą 
się upominać o zapłatę.

Społeczeństwo polskie złoży w sokolą t e i l
zainteresowania się naszemi sprawami.

W  Gdańsku taki brak rozrywek~i 
godziwych zabaw, że każdą wieść o za­
aranżowaniu jakiegoś przedstawienia, 
czy koncertu należy powitać nie tylko 
z uznaniem Jęcz prawdziwą radością. 
T y m  razem występują z inicjatywą U- 
rządzenia wesołego i miłego wieczorku 
polskiego i Sokół sopocki i Tow. śpiewu 
Lutnia, które mają współuczestniczyć 
w urozmaiconym różnemi atrakcjami 
programie. Szczególne zainteresowa­
nie wzbudza powołana znowu do życia

pliwie bardzo licznie do sali ..Regina-' 
Palast“ o godz. 7V2 wiecz., gdzie będzie 

i mogła naocznie przekonać się o wyni­
kach pracy Tow. gimnastycznego So­
kół i Tow. Lutnia. Słyszymy, że i in­
teligencja nasza otrząsła się z letargu i 
pragnie uczestniczyć w życiu naszych 
organizacji polskich. Będzie miała o- 
na najlepszą sposobność w sobotę po­
kazania. że nie idzie manowcami, lecz 
jednoczy sie i skupia z polskim ludem. 
Zabawa taneczna potrwa do 2-giej w

».Lutnia“ , która poczyniła w ostatnich j nocy. Zezwolenie specjalne policji zdo- 
czasach olbrzymie, zadziwiające wprost i lano uzyskać, 
postępy. Publiczność zjawi sie niewąt-

Znowu ich coś ukąsiło i zaniepokoiło.
O towarzystwo b. powstańców i wojaków.

Nareszcie i „Danziger Neueste Nach- I jakiejś nówei polskiej prowokacji. Je-
richten“ przekonała się.

go. jak wiadomo, do kępy oksywskiej, j tać „Erho Gdańskie“, aby
, się coś ponadto, co podaje

że warto czy- 
dowiedzieć 
w specjal- 

nem zabarwieniu nacnna listy cznem
..Telegraphen-Union“ lub biuro Wolffa. 
Organ ten wyszperał w naszem piśmie 
notatkę, że w Gdańsku powstało nowe 
polskie Towarzystwo. Towarzystwo by­
łych powstańców i wojaków i podnosi 
z tego powodu wielki rwetes, jakby

Ciekawy to i nigdzie niepraktykowa-¡ Gdańskowi zagrażało Bóg wie jakie nie-
tiy sposób załatwienia sprawy. Ale go­
spodarze zwrócili się do władz, celem 
oszacowania gruntów zakwestionowa­
nych. Oczekiwano bardzo długo taksato- 
rów i na liczne interwencje u władz wo­
jewódzkich i w Warszawie zjechała wre­
szcie komisja, która w dniu 17 sierpnia 
1924 roku zapoznała się z żądaniami go­
spodarzy za te grunta i oszacowała ;e. 
W  dniu 28 sierpnia 1924 roku odbvło się 
powtórne oszacowanie, a w dniu 4 wrze­
śnia 1924 r. po raz trzeci dokonano osza­
cowania i od tej pory wszystko ucichło.

Gospodarze w liczbie 33 zwracali się 
yr tej sprawie do pogłów sejmowych i 
senatorów, do Urzędu Wojewódzkiego 
i  t. d., ale dotąd sprawa ta nie została za­
łatwioną. Wysłano też delegację do pre- 
mjera p. Grabskiego, który obiecał spo­
wodować szybkie załatwienie sprawy 
lecz skończyło się tylko na cbietnicy. Od 
wszystkich zaś władz, do których się za­
interesowani zgłaszali, nadchodziły tyl­
ko odpowiedzi wymijające.

Po wymienionych wyżej terminach 
¡odbyło sie jeszcze kilka szacowań grun­
tów, lecz bez wiedzy i udziału gospoda­
rzy. którzy słusznie wyrażają zdziwienie 
z powodu takiego gmatwania żywotnych 
dla nich spraw.

Można sobie wyobrazić rozgoryczenie 
Kaszubów, którym grunta zajęto, a wła­
dze skarbowe, choć sprawa ta nie zosta­
ła uregulowana, każą płacić podatki od 
gruntów zakwestionowanych. Nie pomo­
gły nic tłumaczenia, że przecież gospoda­
rze ci z gruntów nie korzystają, więc też 
nie potrzebują płacić, bo władze podat­
kowe zagroziły egzekucją.

Starano się sprawę tę wyjaśnić zasię 
gając opinji u naczelnika budowy portu, 
p. Wendy, ale i ten ciągle dawał odpo­
wiedzi wymijające, oddalając pretensje 
Kaszubów, ostatnio zaś oświadczył, że od

bezpieczeństwo W swej zaciekłości za­
pomina sie hakatystyczna ..Danziger 
N. Naehr.“ do tego stopnia, że mówi o

żeli wolno w Gdańsku tworzyć coś oko­
ło dwudziestu kilku oddzi-łów niemiec­
kich kriegerrereinów. jeżeli wolno two­
rzyć Stahlheimy. Jungdeutscher Orden. 
Bund Oberlond, Jungsturm i różne in­
ne Bundy, konspiracyjne nawet, dla 
czegożby nie było można utworzyć tu 
w Gdańsku — Towarzystwa byłych po­
wstańców i wojaków? Przecież to ni­
by takie samo. tylko więcej niewinne 
towarzystwo jak Kriegerverein. A po- 
zatem Gdańsk — to nie Prusy — o tem 
powinna „Danziger N. Nachr.“ przede- 
wszystkiem pamiętać.

G tesk przeciw wysuwanemu na wysokiego
Komisarza aan Kanałowi.

Swego czasu donosiliśmy, że na wy­
sokiego komisarza w Gdańsku wysu­
wany jest miedzy innymi również i 
Holenderezyk van Hamel. O ksndy- 

« daturze tej snąć dowiedział się również 
i senat gdański, który poprzez swych 
nacjonalistycznych senatorów lansuje 
w tutejszym hakatystycznym organie 
„Danziger Neueste Nachrichten“ inspi­
rowany artykuł, skierowany przeciwko 
knndydaurze dr Hameinwi. Hamei 
nie podoba sie naciom listom gdań­
skim głównie dla tego. że podczas wol­
ny światowej walczył on o słuszne pra- 
tyą zaczepionych przę.z;,'ISTięińców naro-

dów, że zbijał wywody stojącej na usłu­
gach i żołdzie Erzbersrera prasy holen­
derskiej i że był redaktorem wychodzą­
cego w Amsterdamie germano-łebskie­
go pisma ..De Groene Amsłerdamer. u- 
ehodzacego za ekspozyturę innego prze­
ciw Niemcom, wałczącego pisma: Tele- 
graaf \ Gdańszczanie mają też do Ha 
mela jakieś pretensje o to, że w sporze 
o skrzynki pocztowe przychylał sie do 
argumnetacii polskiej. Zarzuty, sta­
wiane przez „Danzig. N. Nachr.“ wyka­
zują nam że Hrmol musi być człowie­
kiem niezmiernie prawego i czystego 
charakteru, a takiego tu nie chcą.

Przegrywają, petem żelirzą.
Żory wenie ssą w kasynie sep ckim nie u stale.

Swego czasu zapowiedzieliśmy bez­
względne rozpoczęcie kampanji przeciw 
ko przybywającym z Polski do Gdańska 
różnym kupcom, urzędnikom et cetera, 
którzy próbują szczęścia w sopockiej 
jaskini gry. Zło zaczęło się panoszyć 
do tego stopnia, że wszelkie dłużej już 
pobłażliwości okazywać nie możemy. 
Dosyć już nieszczęść, dosyć ruin mająt­
kowych i morrlnych'- W ostatnich cza-, 
sach namnożyło się tylu zgranych Teko

że żebrzą o trochę jedzenia chociażby, 
dopóki pieniądze z kraju nie przyjdą. 
Doprawdy chciałoby nazwać sie te nędz 
ne kreatury po nazwisku, ale bierzemy 
jeszcze po raz ostał ni wzgląd na Bogu 
ducha winne rodziny.

Najgorzej z niewiastami. Bywa tak, 
że zgra się do ostatniego grosza, że nie­
ma na hotel. W chwili, gdy ma nóż na 
szyi zapomina o wstydzie kobiecym, o 
uczciwości niewieściej i staje sie z wi-

duchów. że zaczynają być już ciężarem • ny kasyna odrazu nierządnicą, idącą w
i ramiona pierwszego lepszego lowelasa.dla tutejszego polskiego społeczeństwa, 

domu do domu.oszacowania, dokonanego orzez komisje i Ch0<̂  od ?-omu 1iIo1don?u’ od zn^\0'  przyjdzie jej z pomocą pieniężną,
wojewódzką, potrąci ^  i mych do znajomych skomlą, proszą, bła- Niedawno przybyła tu lakaś szwedzka

młoda para — była to jej podróż po-r - , .  * ‘ - ■ srają o pożyczenie pieniędzy na drogę, młoda para — ]
lHarmi „tetrze««- i zaklinają się słowem honoru, że pożycz ślubna. Straciła ona wszystko — zgra-

kę zwrócą, a gdy dostaną nieco grosza, ła się do ostatniego grosza, a w> konse- 
iclą znów próbować szczęścia, znów zgry | kwencii, po powrocie do kraju rozwód 
wają sie i poniżają się do tego stopnia, i i  samobójstwo młodej żony.

Spodarzc oksywscy nie wiedzą, jak wy- *
soko grunta ich zostały oszacowane i nie 
wiedzą, czego się trzymać. czv apelować 
jeszcze do Warszawy, do posłów i sena­
torów do Województwa, czy do p. Wen­
dy?...

Straciwszy wszelką nadzieję inter­
wencji u tych władz, interwencji, pocią­
gającej zresztą znaczne koszty, zaprosili 
gospodarze oksywscy przedstawiciela 
,.Echa Gdańskiego“ , w niedzielę. 8 bm. 
do Oksywia, ̂ gdzie odbyło sie zebranie, 
na którem -pokrzywdzeni wylewali swe 
żale pod adresem władz, że Lh  tak dziw­
nie traktują i zwlekają bez końca z zała­
twieniem piekącej kwestji.

Szczególnie uskarżano sie na naczel­
nika budowy portu. p. Wendę który ab­
solutnie nie chce nawet mówić o uregu­
lowaniu słusznych pretensyj gospodarzy 
oksywskich.

Nie wiedząc już, do kogo mają się 
«wracać, gospodarze oksywscy obrali 
prasę, mając nadzieję, że opublikowanie ! 
.ich bolączek znajdzie wreszcie należyte 
rozstrzygnięcie i ostateczne zlikwidowa­
nie ze strony władz kompetentnych.

Delegasja gdańskiej WjMauléis] w Palsslynte.
Do mia-ti Tel Awiw, w Palestynie przy­

była delegacja gdańskiej Izby Handlowej 
ddziabi dla handlu gdańsko-palestyńskiego 

celem zorganizowania wzajemnego eksnortu 
na dogodnych warunkach dla ob i stron i na­
wiązania trwałych stosunków ek onomicznych 
pomiędzy Palestyną i Azja Mniejszą a Gdań­
skiem i Polską.

7i wiadomości, jakie dotąd otrzymaliśo; 
w tej sprawie, wynika, że Palestyna goto? 
jest  ̂wziąć udział w targach gdańskich, pi 
znanskich, lwowskich, z wzorami swyc 
wytworów.

Do oddziału handlowego gdańsko-pali 
styiiskiego należą przedstawiciele Gdańsk 
Polski i Czechosłowacji, która także korzj 
sta z portu w Gdańsku.

Ulegając życzeniu gospodarzy oksyw­
skich, w przeświadczeniu, że mają oni 
rację, zwłaszcza, że zapoznaliśmy się ze 
stosem akt w tej sprawie, apelujemy do 
władz kompetentnych, aby zechciały za­
jąć się uregulowaniem pretensyj Kaszu- ''

czenie wśród ludności Oksywia, a kie­
rownictwu budowy portu nie wystawia 
bynajmniej świadectwa pochlebnego.

# A  jeżeliby w tym względzie miały 
miejsce jakieś uchybienia ze strony urzę­
dników, należałoby przeciwko nim wdro-

bów, możliwie jak najprędzej, gdyż od- żyć postępowanie, aby rzeczy podobne 
kładanie tego wywołuje tylko niepo-1 nie powtarzały się w przyszłości, 
trzebne, lecz, niestety, słuszne rozgory-

Polacy Katolicy 1
Obowiązkiem waszym fest wzięcie 

udziału w uroczystości Dnia Polaków 
Katolików 15. listopada.

Uroczyste nabożeństwo odbędzie się 
w kościele św. Stanisława w Wrzesz­
czu, © godz, 10,30, a popołudniu o godz. 
4-tej w bali „Technik", przy Waligasse 
15 -15, w Gdańsku, odbędzie się uroczy­
sta akademia

Str. 7.

Wzy wamy do jaknajiiczniejszego u- 
działu.KRONIKA.

KALENDARZYK.
Gdańsk, 'iriia 13. listopada 1925 r.
Dziś w piątek St. Kostki patr. Polski.
Jutro w sobotę Józefata.
Wschód słońca o gc dżinie 7.19.
Zachód słońca o godzinie 4.9.

KALENDARZ HISTORYCZNY. 
Listopad.

13. Koronacja Barbary Radziwiłłówny 1550. 
Kościuszko mianowany jenerałem brygady przez 
Washingtona i odznaczony orderem „Cincinna­
ti“ 1783.

Czytelnia i Btbljoteka Związku Pracowników 
Kupieckich, I.anggarten 80a otwarta codziennie 
od goaz. 6—9-ej wieczorem (oprócz soboty i 
niedzieli).

— BI bije tek a i Czytelnia Ludowa (ul. Hunde-
gasse 96 I piętro). Wypożyczalnia i czytelnia 
otwarta codziennie od 7-mej do 9 -tej wiecz. 
Ponadt-- co środę i sobotę rd 3 do 5 popoi.

Oddział czytelni Indowej w Oliwie wy pożyć 
cza książki co niedzielę po nabożeństwie u p. 
Bratke Rynek nr 10.

Oddział w Sopocie wypożycza książki co­
dziennie prócz niedziel i świąt przy ul. Siidstr. 
w Macierzy Kaszubskiej od 9--12 w poł. i od
3 6 po poł

Biblioteka akademicka we Wrzeszczu otwar­
ta codziennie

— Biblioteka Pracowników Kolejowych im.
Henryka Sienkiewicza w Dyrekcji Kolei Pań­
stwowych w Gdańsku wydaje się książki tylko 
każdego wtorku od godz. 14)4 i to jedynie dla 
pracowników i urzędników kolejowych.

— Do wszystkich śpiewakw polskich w  Wol*
nem Mieście. W  dniu 15 listopada, w uroczy­
stym obchodzie „Dnia Katolików-Polaków“  
wystąpi chór mieszany z całego VI-go Okręgu 
gdańskiego i wykona Psalm Gomółki na głosy 
mieszane. Dlatego zwracamy uwagę wszystkim 
zorganizowanym w tym Okręgu chórom pol­
skim, ażeby się stawiły punktualnie, o godz. 7.45 
wieczorem tj. w sobotę, w Domu Polskim, przy; 
Waligasse 15-16, na próbę generalną.

— Sprostowania W  artykule , Ruch społe- 
czno-narodowy na Kaszubach“ wkradły się

przykre omyłki. Na stronie 6. w czwartym łamie 
w wierszu 26. winno być ludu z nad polskiego 
morza. Dalej, ostatnie zdanie tego artykułu win­
no brzmieć: Redakcja , Echa Gdańskiego" mo­
że być z tego odznaczenia i wyróżnienia jej pra­
cownika zaiste dumna.

— Ustalenie godzin w miejskim biurze po­
średnictwa pracy. Celem uniknięcia przykrych 
zajść, jakie miały miejsce ' pomiędzy bezrobot­
nymi robotnikami a handlowcami przy etemplo- 
•waniu książeczek lub wypłacaniu zapomóg 
■ustalono dla handlowców czas od godz. 1-30— 
1.45 tak, że nie będą się oni stykali z robotnika­
mi, dla których czas wyznaczony został od go­
dziny 2 po poł.

— Domy mieszkalno przy Grossa Muldo, W
okolicy tej rozpoczęto w  r. ub. budowę domów 
mieszkalnych, z których 3 okazale i bardzo este­
tyczne zostały już wykończone, a dalsze są w 
budowie. Przestrzeń pomiędzy Grosse i Kleine 
Molde, aż do Zigankenberg już w roku przysz­
łym zostanie zabudowana i można powiedzieć,; 
żo powstanie tam prawdziwe miasto-ogród.

— Chór gdański „Moniuszko" w koranlu.
W  ub. niedzielę odbył się w Toruniu, w Dworze 
Artusa, wielki koncert w którym, oprócz gospo­
darza, miejscowego chóru „Dzwon“, wzięły u- 
dz’al chóry „Lutnia“ z Włocławka i ,Mon,usz­
ko“ z Gdańska (ostatni w liczbie 40 śpiewaków). 
Koncert udał się pod każdym względem, po­
szczególne chóry wykonały bardzo starannie wy­
ćwiczone pieśni oddzielnie, oraz kilka wspólnie; 
Publiczność, bardzo licznie zebrana w obszernej 
sali, przyjmowała entuzjastycznie śpiewaków, 
nie szczędząc im zasłużonych braw. Ogólne o- 
burzenie wywołał fakt że na koncercie tym, 
którego wykonawcami były chóry z Torunia, 
b- Kongresówki i Gdańska, trzy najlepsze chóry 
w całym Pomorskim Związku Śpiewaczym, nie 
było ani jednego przedstawiciela tegoż Zwią­
zku, bowiem prezes od czasu, jak nabył gospo­
darstwo, stał się zapalonym myśliwym i, jak 
twierdzą wtajemniczeni nie może się roz tać z 
fuzją i psem łowczym z którym wspóln:e musiał 
podobno wybrać się właśnie w tym dniu na ro ­
lowanie, a z innych członków zarządu Związku 
też nikogo na koncercie nie było. Słyszało się 
zdania, że Związek bojkotował ten koncert 
Ciekawe tylko, z jakiego powodu?
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— Eezrobacie w Odnńsku | okolicy. W  pai* 
dzierniku br. liczba bezrobotnych w W. M.
Gdańsku, w porównaniu do września wzrosła z 
7-330 na 10.485 osób. W  Sopocie było w paździor* 
niku 588, w Oliwie 546, w  Tychnowach 52, w po­
wiecie gdańskie niziny 344, gdańskie wzgórza 
304, na żuławach 354 w Nyiychu 2 bezrobot­
nych. w  urzędzie pośrednictwa pracy w Gdań­
sku zanotowano 7.252 mężczyzn i 1,043 kobiet 
bezrobotnych . W  ciągu października znalazł 
urząd pośrednictwa pracy zatrudnienie dla 
1-577 mężczyzn i 558 kobiet. Przy robotach bu­
dowlanych zatrudnionych było w końcu paź­
dziernika 245 osób. Zapomóg wypłacono bo z ro­
botnym w czasie od 27 września do 31 paździer­
nika rb. 228.924,16 gnid Handlowców bezrobot­
nych zapisano w  urzędzie pośrednictwa pracy 
398 mężczyzn i 275 kobiet, a pozatem zgłosiło 
się jeszcze około 750 handlowców w biurach róż­
nych organizacyj politycznych.

— Budowa nowego kościoła katolickiego 
przy Knsipal. Praco przy budowie nowego ko-1 
ściola katolickiego już rozpoczęto i zburzono 
dawny wał forteczny od Kneipal. a i  do zakła­
dów kąpielowych, a na tem miejscu złożono 
większe zapasy budulca. Prace prowadzone są 
w szybkiem tempie, aby eszcze przed nastaniem 
mrozów położyć fundo- /  ty j'od nowy kościół. 
Pomieszczenie w  kościele będzie dość obszerne, 
bo staną tam ławki na 600 osób a pozostanie 
jeszcze miejsca dla 400 osób poza ławkami.

— Wypadek w porcie. Statek norweski , Eld- 
rid“ , znajdujący się około Breitenbachbrucke 
Chciał wypłynąć na morze przy pomocy holow­
nika, którego załoga, manipulując nieostrożnie, 
spowodowała wypadek wskutek czego holow­
nik i „Eldrid*- odniosły nieznaczne uszkodzenia.

— Synagoga we Wrzeszcza. Celem zaspaka­
jania potrzeb duchowych izraelitów, zamieszka­
łych we Wrzeszczu, ma tam wkrótce powstać 
synagoga, w której ustawiane będą ławki na 300 
osób.

—  Brak mieszkań w Sopocie. Urząd mieszka­
niowy w Sopocie zanotował 361 rodzin, poszm 
kujących mieszkań.
2 sali sądowej.

Z SALI SĄDOWEJ.
Oszust w roli urzędnika podatkowego.

Franciszek Schanz, obywatel austrjacki, któ­
remu w Austrji palii się już grunt pod nogami, 
przyjechał do Gdańska na gościnne występy
3 tu popisywał się przez dłuższy czas, udając 
urzędnika podatkowego. Jako taki, odwiedza! 
kupców, których straszył, że np .w urzędzie po­
datkowym są na nich doniesienia że po godzi­
nach policyjnych sprzedawali towary, za co 
czekają ich surowe kary. Kupcy, którzy wi­
docznie nie bardzo czyste mieli sumienie, dawa­
li mu po kilka lub kilkanaście, a nawet kilka­
dziesiąt guldenów odczepnego,. byle odwrócić od 
piebie karę i nie mieć nic do czynienia z wła­
dzami. W  ten sposób Scbantz, niby ptak nie­
bieski, nie siejąc ani nie zbierając, żył sobie wca­
le nieźle w Gdańsku, skąd nie. miał już zamiaru 
Wyjechać do Austrji, gdyż tam dostałby się za> 
(■az do klatki. A że przecież, jak każdy człowiek, 
taiłowa! nadewszystko wolność, więc jej uży­
wał, jak tylko mógł i bujał po Gdańsku i okoli­
cach szukając naiwnych, których znalazła się 
tu bardzo pokaźna liczba. Aż zjawił się u pew 
nego kupca, którego także zastraszył, że czeka 
go nawet kara więzienia za jakieś ciężkie prze 
winienie, a kupiec, dygocąc ze strachu, b'agal 
go, aby odwrócił grożące niebezpieczeństwo 
1 wręczył mu 30 guldenów tymczasem, na załat­
wienie sprawy. Po otrzymaniu tych pieniędzy 
Schanz ulotnił się szybko. Pech jednak zrzą­
dził że do tego kupca, zaraz po wyjściu oszu­
sta, przyszedł pewien robotnik, który, dowie­
dziawszy sie o tem, co zaszło, wyśmiał się z kup­
ca i oświadczył, że zna Schanza z jego spw* 
wek. Robotnik ten na własną rękę rozpoczął 
poszukiwania i. udając decłektywa. odebrał od 
Oszusta 20 guldenów, poezem przedstawił go po­
licji. która pomysłowego ptaszka wsadziła do 
klatki. Sąd skaza! Schanza na półtora roku 
więzienia.

OlMwiedzf redakcji.
Kupcowi w Kościerzynie. Pisały o tem już tn- 

*:e dz’enn!ki. ale zro 1 any jakoś nie widać. Je- 
ynie Irterw enra Panów u odpowiednich władz 

może mieć widoki.
* .  D. w Skarszewach, Wydrukujemy w 

P LV fi tyi?odniu-
n' ■ w  Gdyni. Podamy w końcu tygodnia

afci" nnrt ISao" w Gdańsku. Tylko jeden chór mę- 
. . .  ... _ -Moniuszko“. Próby odbywają
p L m ™  e<3z,!,V  od godz. 8 wiecz. w Domu 

Urrvł*rarzy W a'lgasse 15-16.
„ „ „  T«,,.« Radzimy zwrócić się do pre-
- fo Ludowego „Jedność“, p. Jó-

scimiedeęaTse1̂ 0 W GdańskU’ priy uL Atlker’
Pani L. Z. w Stężycy. Radzimy poczekać je­

szcze do ukazania się ogłoszenia urzędowego.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
GDAŃSK.

Zebranie Tow. Lądowego ..Jedność“ w Gćań-
*ku odbędzie się w ponietiZja;ek 16 hm. o godz. 
7-mej wieczorem w Domu Polskim przy Wall- 
gasse 15-16. O liczny udział członków i gości 
JPfosl Zarząd.

Kolejarze! polski Żwir rek Kolęjowców koło 
Gdańskie jak również sekcja rucboweów i war­
sztatowców na terenie W. M. Gdańska wzywa 
swych członków do licznego wzięcia udziału w 
uroczystości „Dnia Katólików-Polaków“ w W ei­
nera Mieście, Gdańsku który odbędzie się dnia 
15 bm. pod protektoratem Administratora Apo­
stolskiego J. E. Ks, ’ Biskupa -O'Rourke.-

Program uroczystości: przed poi. o godz. 10.30 
w kościele św .Stanisława we Wrzeszczu msza 
św. pontyfikalna, celebrowana przez ks. biskupa 
hr. O'Rourke. Po poi. o godz. 4 w hali „Tech­
nik“ Wallgasse 15-16 otwarcie obchodu, śpiewy 
chóralne, wykłady i błogosławieństwo Apostol­
skie.

Bilety wstępu do hali i program uroczystości 
można nabyć u k o i Chojnackiego na dworcu gł. 
i w biurze P. Z. K.

G liczny udział uprasza Zarząd P. S. K.

Próby Śpiewu „Lutni“ gdańskiej odbywają 
się w poniedziałki i czwartki w Domu Polskim 
przy Wallgasse 15/16. Początek punktualnie o 
godz. 8 wieczorem Członków czynnych wzy 
warny do regularnego .przybywania-

KRONIKA GOSPODARCZA
Jeszcze o monopolach

I obecnej sytuacji.
Pisaliśmy niedawno o fatalnych skut­

kach zmonopolizowania różnych gałęzi 
przemysłu i handlu w naszej odrodzone] 
Polsce. Do szeregu przytoczonych fak­
tów i kwiatków bezmyślnego nieraz biu 
rokratyzmu zaliczyć trzeba i podać do 
publicznej wiadomości ostatnie rozpo­
rządzenie Monopolu Tytoniowego, we­
dług którego kupcy detaliści pokrywać

„wszyscy musimy pamiętać, że o- 
brona Państwa powinna być opar­
ta na rozwoju wszystkich sił wy­
twórczych całego krain, Naczel- s
nem więc zagadnieniem chwili o- 
becnej winna być reorganizacjo 
warunków produkcji i przystoso­
wania ich do życia“.

Jakże niestety postępujemy wręcz 
przeciwnie i jeszcze raz zapytanie, do 
kad w końcu zajdziemy? ¡i

Pocieszającym trochę dla nas obja­
wem jest fakt. że i inne państwa prze-Cim g KtOrCRO K u p cy  UUUlJ.łSLJL a, .......... *

irtoga swe zapotrzebowanie tylko u hur- 1 chodzą również kryzys gospodarczy. Je- 
townika rejonowego. Nie byłoby to nic ' dnakże tam dąży się do uzdrowienia 
trudnego, gdyby ludność wszystka mie- j chorego organizmu tylko skonsolidowa- 
szkała tylko w tych miastach, gdzie na. siła wytwórcza całego narodu, jak 
znajduje się takie hurtownie. Lecz rno- jj to słusznie zaznaczył pos. Wierzbicki a 
»«moi nie liczy się wcale z ludnością, nie zmonopolizowaniem całej wytwór-, 
A ie s z k a ie  po wsiach i miastecs- j czości krajowej i uniemożliwienia twór-zamieszkałe- po wsmeu i A .» , « . , . .  , —

Baczność Sokoli w Gdańsku! Porządek ćwi- j jia c h  ¿ja której ro zp o rzą d zen ie  to jest ■ czei pracy jednostek prywatnych, too- 
czeń: w piątki i wtorki otl godz. 7.30 do 9-tej j najiepszem świadectwem, w jaki spo- . zatem w państwach ościennych omęk 
drużyna męska; w piątku od gods. 6 do 7.30 monopole staraja się o jaknajwięk- {pieniądza oparty jest i zastosowany 
młodzież męska; we wtorki od godz. 0 do 7-/) -  tńwarów w mvsl Zasady całokształtu życia gospodarczego i  1
młodzież żeńska w sali gimnastycznej przy ui 
K r h r w i ed er gasse. Czołem! Naczelnik.

SOPOT. «
Próby śy»i.ewa „Lutni** w  Sonacie odbywają 

się stale w środy i piątki o godz. 8. wieczorem 
w hotelu „Eden". Wzywamy śpiewaków, aie- 
by w komplecie przybywali na próby, i werbo­
wali nowych członków, Zarząd,

SIDLICE.
— Próby śpiewu „Haruranji“ w Sidlicach ocl- 

bywałą się od 1-go listopada br. w salce ochron­
ki polskiej, przy ul. Kartuskiej m. Id 1, stale 
we wtorki i czwartki od godz. 714 wiecz. W zy­
wamy wszystkich śpiewaków do punktualnego 
przybywania. Zarząd.

Baczność, Sokoli w Slćlieechf Ćwiczenia od 
bywają się w każ Idą środę, od godz, 7, wiecz, 
w lokalu p. Steppuhn. Udział wszystkich dr u 
!<ów ćwiczących konieczny. Czołem! Zarząd.

WRZESZCZ.
Lekcje Tow. śpiewu „św. Cecylia“  we Wrzesz­

czu odbywaiją się regularnie co środę o godz. 7 
wiecz. w salce Domu Akademickiego przy Hee- 
resanger. O liczne i punktualne przybycie 
uprasza Zarząd.

Baczność Sokoli w Sopocie! ćwiczenia odby 
wają się regularnie w każdą sobotę dla starszo 
go oddziału męskiego i żeńskiego punktuatnie 
od godz 7.30 do 9 i dla młodzieży od 6 do 7.30 
wieczorem w ćwusm miejskiej (Turnhalle) przy 
ul. Sebuisfrasae w Sopocie. Tamże przyjmuje 
się zapisy nowych członków.

Czołem! Zarząd.

NOWYPORT.
Baczność czynni członkowie Sokoła . «o -

wymporc*e! Ćwiczenia odbywają się tymczaso­
wo w środy od godz. 9.30 na sali Tow. śpiewu 
św Cecylji w koszarach w Nowymporrie. O 
liczny udział i zgłaszanie się nowych członków 
prosi ****<*<»•

Baczność członkowie Tow. śpiewaczego _ «Ce* 
cylja" w Nowymporcle! Lekcje odbywają się re­
gularnie we wtorki o godz. 7.36 wieczorem w 
własnej sali w gmachu Urzędu Emigracyjnego 
Wzywa się wszystkich członków do regularnego 
przybywania na lekcje. Również prosi się sym­
patyków śpiewu o zgłaszanie się na członków 
podczas każdej lekcji. Zarząd.

szy zbyt swych towarów w mysi zasady 
kupieckiej „iaknajwiekszy obrót i zysk“

Powiat szubiński, do którego należą 
miasteczka Barcin, Kcynia i Łabiszyn 
oraz miasto powiatowe Szubin, posiada 
2 hurtownie rejonowe w Kcyni Pół bie­
dy, jeżeli dojechać można do Kcyni ko­
leją i to najłatwiej z samego Szubina.
Barcin natomiast ma bardzo niewygód- jiaiica w ^oisce przypaua o «.mu u uo- 
na komunikacie do Kcyni tylko przez , laró^r podczas R(jy w innych państwach 
Szubin a Łabiszyn juz jei wcale nie po- cvfra ta wvn0Sj przeciętnie 5 razy tyle. 
siada, gdyż oddalony jest 12 kim. od naj - . . .

________________  _ do
całokształtu życia gospodarczego i lego 
potrzeb. U nas zbyt pospiesznie stwo­
rzono instytucie emisyjna o kapitale 
tak szczupłym, że nie może być mowy o 
polepszeniu sie sytuacji ogólnej, dopó­
ki kapitał Banku Polskiego nie zosta­
nie podwyższony przynajmniej trzykrot 
nie. Jak może być lepiej i skąd brać 
się ma kapitał jeżeli na jednego miesz­
kańca w Polsce przypada około 5 do-

Qso!*8iwolcl Gdańska.i
Kcściót Panny Marji. Piąty z rzędu 

kościół pod względem wielkości. Funda­
menty założone w r. 1243. Słynny obraz 
„Sęd ostateczny“ malowany przez Mem* 
linga. Tron Królów polskich.

Wieża kościoła Panny Marji; można 
wchodzić na szczyt i oglądać całą daleką. 
Okolicę.

Kościół św, Jana przy Johannisgasse 
52'54. Zbudowany w r. 1350. Wieża 69 
metrów wysoka. Bogate dzieło sztuki.

Kościół św. Katarzyny ■*» zbudowany 
w r, 1200. Wieża z wybijającemi melodyj­
nie godziny dzwonami. W  r. 1905 wieża 
spalona, lecz później odbudowana.

Kościół św. Trójcy z kościołem św. 
Anny. Przy ul. Fleischergasse. Zbudowa­
ny w r. 1500. Były kościół franciszkań­
ski. Wewnątrz bardzo cenne roboty z ku­
tego żelaza.

Kościół św. Barbary na Langgarten. 
Zbudowany w r. 1430.

Kościół św. Piotra i Pawła. Przy Pog
genphul. Kościół gminy ewang. reform. 
W r. 1424 spalił się. W r. 1485—1516 od­
budowany.

Kościół misyjny. Dawniejszy kościół 
garnizonowy. Zbudowany w r. 1394 przez 
mistrza krzyżackiego von Jungingen.

Kościół św. Zbawiciela przy Peters- 
hagen. Zbudowany w r. 1595—1597,

Natomiast budżet Państwa niczem się 
nie różni od budżetów innych Państw. 

„  „ , , „ , jest, wiec w stosunku do wypuszczonej
pierał sie dotąd na Bydgoszczy, dokąd i]ości banknotów stanowczo za wysoki, 
zaprowadzono bezpośrednia komunika- , . . - dourowadzió do sytuacji, w

bliższej stacji kolejowej Brzoza lub 
Barcin To też cały ruch handlowy o- 
pierał sie dotąd na Bydgoszczy, dokąd
‘“.‘m*------------------j bv nie miał doprowadzió do sytuacji, w
cję autobusową. Dojazd do Kcyni jest j jakie. gip obecnie znajdujemy. Nie po- 

nii>Tn(v>Jiwv &ńvz w iednvm dniu i 1wyprost niemożliwy, gdyż w jednym dniu 
podróży sie nie uskuteczni, to też sku­
tek iest dzisiaj ten. że Łabiszyn nie po­
siada obecnie prawie żadnych wyrobów 
tytoniowych, chyba że sie zakupi je dla 
własnej potrzeby w Bydgoszczy.

Przy wolnym handlu tytoniowym, 
g d y b y  zależało jakiejkolwiek fabryce w 
Kcyni na pozyskanie odbiorców w ta­
kich miejscowościach jak Barcin lub 
Łabiszyn, fabryka ta napewno urządzi­
łaby tam swoje składnice, monopolowi 
natomiast, który przecież jest jedvnvm 
w całej Polsce, powinno być obojetnera, 
czy należność za wyroby wpłacona zo­
stanie w Bydgoszczy lub Kcyni. bo idzie 
to przecież wszystko do jednej ogólnej 
kasy a im łatwiejsza sprzeda/,, tem wię­
kszy zbyt i dochód. Ale monopol jest 
monopolem, dla którego społeczeństwo 
ponieść powinno nawet ofiary.

Jest faktem stwierdzonym, że wła­
śnie monopole wprowadzała chaos w 
naszej gospodarce krajowej i nie ma 
chyba jednostki, letóraby twierdzić mo­
gła o jakichkolwiek dodatnich cechach 
monopoli państwowych. Jeszcze nie 
przebrzmiał skandal z monopolem za­
pałczanym a już słychać o jakimś no­
wym monopolu — podręczników szkol­
nych? Czy jakiekolwiek towary z chwi­
la zmonopolizowania potaniały dotych­
czas?

„Kwestią aktualna obecnie jest spra­
wa kryzysu gospodarczego. Czy sfery 
miarodajne nie zdają sobie sprawy, że 
właśnie monopole są jedna z glóv'nyeh 
przyczyn naszego niedomagania. cdvż 
pozbawia sie pracy tysiące jedno­
stek, niszczy sie przemvsl i handel kra­
jowy. ubożeje społeczeństwo podwyższa 
się ceny poszczególnych wyrobów i da­
je towar gorszy a w końcu wydzierża­
wia się monopol kapitalistom obcym, 
gdyż dalsza taka gospodarka monopolo­
wa iest niemożliwa i przynosi deficyt?

Gdyby rząd więcej dbał o stworzenie 
kwitnącego i na zdrowych podstawach 
ufundowanego przemysłu i handlu, 
gdyby Bank Polski i Bank Bałamuctwa 
przepraszam Gospodarstwa Kralowego 
więcej po kupiecko załatwia! Swoje a- 
•gendy i umożliwił każdemu choć drobna 
pomoc także tym, którzy nie szukają 
lub nie mają protekcji, stosunków 1 
stosuneczków nie byłoby prawdopodo­
bnie tak ciężkiego przesilenia gospodar­
czego. jakie przechodzimy obecnie, bo 
inicjatywa prywatna zdziała stokroć 
więcej i lepiej niż biurokratyzm urzę­
dowy. nie byłoby skandalów, kompro­
mitujących nasze urzędy i władze fGła- 
biński. Linde — P. K. O., Niedziałkow­
ski. etc. etc.V

Z ostatnich obrad sejmowych nad 
ustawami sanacyjnvmi dowiedzieliśmy 
się z przemowy posła Wierzbickiego, że 
i przemysł wojenny jest w Polsce zmo­
nopolizowany. Pos, Wierzbicki powie­
dział, że

mogą też żadne konferencje oszczędno­
ściowe. żadne ustawy sanacyjne, żadne 
.pożyczki zagraniczne, dopóki nie nasta- 
pi zasadnicza zmiana całego ustroju
podstawowego. KeraL

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Gdańsk, dnia 12. 11, 1025,

100 marek niemieckich

100 zł.
Londyn wypłata teL 
Czek*na Londyn 
Berlin 
Warszawa

123.015-
124,255 

. . .  78,70—

. . . 78,90—
25.22 
25,21

123.795—124,105 
77,00—78,00

GIEŁDA WARSZAWSKA.
z dtila 13, listopada 1925 r.

Dewizy:
Paryż
Praga 
Szwajcarja 
Nowy Jork 
Wiedeń 
Wiochy

tranz. sprzed. kopno

24 28 24 34 24,22
17.85 17,84 1776
117,55 117 84 115,61
5,98 6.00 5,96
8t.96 84,54 84 54
23,89 24,01 23,8d

Giełda Warszawska.
4.45, 5.00. 
260, 2,65. 
1.25, 1,90.

Dyskontowy 
Handlowy Warszawski 
Zachodni 
Gosławice 
Firlej
Warsz. Tow. Kop. Węgla i Z&kł. huta. 1,17 
Br. Nobel 1 05.
Lilpop Rau 0,47, 0.45.
Modrzejewskie Zakłady Gorr, Huto. 2,10, 1,90.

10#0,28, 0.”

Norblin 0,67.
Ostrowiec 4. 3 80.
Budowy parowozów 025.
Rudzki 0,60.
Starachowice 0.ÚO, 0,87, 090.
Zieleniewski 8,65.
Żyrardów’ 5.50, 5.60.
Borkowski 058.
Spirytus 1.75, 1.80.
Chmielów 0.28

B E R L IŃ S K IE  ZBOŻE.
Notowanie urzędowe, 12, 11. Berlin

P s ze n ic a  ; '-"■'ł* 223-230
na październik 235V2—
na grudzień 236,5 '—237

Żyto 1?0— 131)
na październik 1843/4 _  165
n a  grudzień 155

Jgczm ieó z im ow y ■ 184—"0 ,i
„ nowy 160 —

Owies miejscowy 161— 170

Żądajcie wsiądzie
Echo Gdańskie“



Sir. fc. Plgfek, dnia ÍS listopada 1925 r.

Gdzie udać się w Gdańsku 
po informacje:

WŁADZE.

Senat, Neugarten 12/16. Sejm gdański (Volks- 
łag), Neugarten 23/24. Prezydjum policji, 
Karrenwall 6. Krajowy o rząd celny, Schafo- 
rei 11. Sądownictwo, Neugarten 30/34. Zarząd, 
poczt i telegrafów, Lastadie 40/42. Urząd po­
cztowy I, Langgasse 22/25. Urząd pocztowy V, 
Dworzec główny.

Zastępstwa obcych państw.
Wysoki Komisarz L ig i Narodów M. S. Mae 

Donell, dawn. Komenda generalna, Teł. 3972.
Zastępca dyplomatyczny Rzeczypospolitej 

Polskiej Dr. Strassburger, Neugarten 27. Tei. 
3950/51. Godziny służbowe: od 9—1 z wyjątkiem 
od niedziel j świąt.

Konsulaty generalne,
Argentyna: Bartolomé Daneri, Gdańsk

Wrzeszcz, Jaschkentalerweg 46 a.
Danja: Harald Koch, Gdańsk, Langgasse 73. 

!Tel. 5139.
Rzesza Niemiecka: Konsul gener. Dr. Frei 

herr v. Thermann Gdańsk, Dominikswall a  -  
Zastępca: Konsul Dr. Liedtke. Tel. 3626, 3627.

Grecja: Henri Habert, Gdańsk - Wrzeszcz 
Hauptstrasse 114. Tel. 41220.

Włochy: Paolo Bertanzi, Gdańsk, Renner- 
«jśtiftsgasse 11. Tel. 1317.

Konsnlaty.
Zjedn, Stany Ameryki Półn-: Edwin C. Kemp, 

Gdańsk, Elisabethwall 9. Tel. 3920.
Belg ja: Maurice Valcke, Gdańsk, Hansa- 

platz 13. Tel. 3263.
Brazylja: Carlos Ribeiro de Faria. Gdańsk, 

Weidengasse 35/38. Tel. 2195 Fiíja.
Anglja: D. W. Keane, Gdańsk, Stadt- 

graben 14 Tel. 3891.
Francja: Roger Guéritte, Gdańsk, Langer- 

markt 17. Tel. 5661.
Japonja: Warszawa, Rue Foksal 10,
Łotwa: Peters Kalcenau, Gdańsk, Werft- 

gasse 3. Tel. 5398.
Portugalja: Anuplio de Lemos, Gdańsk Do- 

tninikswall 12. Tel. 278. 736.
Hiszparija: Juan de Dios Egea, Gdańsk, 

Iłennerstiftergasse 9.
Czechosłowacja: Jan Glos, Poznań, Plac Sa- 

pieżyński 8. (Tymczasowo.)
Turcja: Hassan Tashin, Wrzeszcz, Jáschken- 

żalerwegt 4.

Konsnlaty honorowe

Estonja: W itold v. Kokowski, Gdańsk, Lan- 
germarkt 181. Tel. 8032.

Finlandja: Wicekonsulat, Carl Heimbürger, 
Gdańsk, Katergasse 21/23. Tel. 1169.

Guatemala: Antonio W iatrak , konsul gene­
ralny, Gdańsk. Hundegass© 65, tel. 62 71.

Meksyk: Kurt Błock, Gdańsk, Hundegasse 89. 
Tel. 1619.

Nicaragua: Antonio Wiatrak, Sopot, Cecilien- 
Strasse 6. Tel. Gdańsk 6271.

Holandja: H. G. Brinkman, Gdańsk, Hunde 
gasse 35. Tel. 1049.

Norwegja: Einar Nilsen, Gdańsk, Hunde­
gasse 89. Tel. 1891. *

Austrja: Erich Gelhom, Gdańsk, Langer- 
tnarkt 38. Tel. 6319.

Panama: F. R. Neubauer, Gdańsk, Elisabeth- 
Jfcall 5. Tel. 3161.

Szwecja: Emil Behnke, konsul generalny, 
Gdańsk, Langermarkt 20. Tel. 30-32.

Węgry: narazie nie zajęte, Gdańsk, Jopen- 
gasse 66. Tel. 185.

Wenezuela: Robert Skutetzkv, Gdańsk, Breit- 
trasse 21. Tel. 1346, 5298.

Kanada: John A. Jepps, Canadian Govern­
ment Immigration Oificer. Gdańsk, Elisabeth- 
wall 9, pokój 15-16. Tel. 8190.

Polskie biuro paszportowe: Neugarten 27. — 
Tel. 3950, 3951. — Godziny służbowe od 9—1, 
w  ważnych wypadkach: w niedzielę od 11—12.

Niemieckie biuro paszportowe: Neugarten 30.
— Tel. 4090. — Godziny służbowe: od 9—2 
w  ważnych wypadkach: w niedzielę od 11—12.

Nr. 54

B i u r a  k o m u n i k a c y j n e :

Gdańsk — Norddeutscher Lloyd, Hohes Tor. 
Gdańsk — „Orbis“, Stadtgraben.
Sopot — Norddeutscher Lloyd, Kurhaus. 
Oliwa — Verkehrszentrale am Schlossgarten.
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S C 1S A  G D A Ń S K I E G O
o t r z y m a ć  m o g ą  w  n a s z e j  a d m in is t r a c j i  
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po cenie z n i ż o n e j  

niezmiernie ciekawy t y g o d n i k  p. t.
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99ILUSTRACJA
podający op i sy  wraz z f o t o g r a f i a m i  

z najważniejszych wydarzeń w Polsce 
i w całym świecie.

fvensña
0  wierni Æ
of

Bezpośrednia komunikacja

liiiSilMi, Pilis 
tel, iiiiiiîii ¡ In®.

m

ÍW J?lanfl“ afcoM 23 lilaila
„  „ t f a r n a “  „  tsoraiia
przyjmując jaszcze ładunki.

ii
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Informacji udziela

StaM M a» I M  g Unita iS j p t j
Gdańsk, Elisabethwall Nr. 9. 

i r ® ! « « «® »®
'sin

PP.
kupcom

i przemysłowcom 
do wiadomości, Iż 

na gwiazdkę wydaj e- 
my jako bezpłatuy dodatek dla 

abonentów „ECHA GDAŃSKIEGO“

Kalendarz
m «n  a*. T ®

Nadarza się więc najlepsza okazja nader 
korzystnej reklamy w Kalendarzu na­

szym. — Ponieważ termin przyj­
mowania ogłoszeń jest zbyt .;<j 

krótki, przeto uprasza - ć l l l  
yak . si9 °  jaknajspiesz 

nicjsze zlece-
nia.

192«
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Jak się roki reklamę!
Reklama ma swój cel, o ile nadaną, 
jest w stosownym czasie, w stoso­
wnym miejscu i w odpowiedniej formie. 

*

Ogłoszenie w gazecie jest najracjonal­
niejszą reklamą.

Stała reklama jest fundamentem po­
wodzenia.

*

Kupiec, który przestaje się ogłaszać, 
popełnia samobójstwo ekonomiczne. 

*

Raz się ogłosić, lepiej wcale się nie 
ogłaszać.

ii
Mało jest ogłaszać się tylko raz na 
trzy miesiące. Należy zważać że ku­
pujący nie dłużej jak tydzień o dar 

nem ogłoszeniu pamięta.

JuiiMsKr^sch?nski - ^daUsk
Kantor: Pfefferstadt 7. — Telefon 5519

iija li liyia orzeiiśiycli piety kaflowyrli
Piece dia użytku prywatnego I hotelowego

w każdej wielkości z żelaza i z kafli. 

ŚE uscaK *3M ?.«K  warsztat i składnica tfifgSB sa»
Wą£issron«»mcBa«!BBlfii9ntf®B*££«ass® 24$

naprzeciw dworca głównego. (G120

BUliHllUlllliliimtlłiiiiiiiJiiiniimiiiiniiiniiiniiniiiiininmmuni|ip̂ î iiiiimmmm!ii»tiiiiniumiiiiiiiiiii[iitn

Perfumeria Jankę wiiz m m  ¡
I  Gdańsk, Langgasse 1, Telefon 3010. i

(G118 i
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Skład papieru Michalska
G d y n i a

ilgenfura „Echa Gdatisklcgo“
przyjmuje

abonament i ogłoszenia 
do „Echa Gdańskiego“.

Oira Sprzedaż numerów pojedynczych.

Potrzebna
itenografistba ze znajo­
mością języka niemiec­
kiego do biura drzewnego 
natychmiast lub od 15. 
Of. sub. „Stenotypistka“ 
do Echa Gdańsk. (G 129

Samodzielna
rutynow. korespondentka 
francuska poszukuje tło- 
maezeń z polskiego i nie­
mieckiego. Pisze biegle 
na maszynie. Oferty do 
Echa Gdańskiego pod 

1 „Korespondencja“ . (G 122

Buchalter
bankowy zredukowany, 
wykwalifikowany bilan- 
sista, przyjmie posadę na 
skromnych warunkach Of. 
sub. „Bilansista“ do Echa 
'Gdańskiego. (G 128

Młynarz
samotny, z kilkuletnią 
praktyką poszukuje za­
raz lub później posady 
mam dobre świadectwa 
Łask. zgł. Alojzy Top 
ka, Poiaszek, poczta 
Przymuszewo, powiat 
Chojnice. (2869?

lnteliffentną
panią do gry na fortepianie 
(solo) w restauracji i wi­
niarni poszukuję zaraz lub 
od 1. XI. Józef Grzeszko- 
wiak, Grudziądz, PI. 23-go 
Stycznia 19.Tel.735. (27155

LEKCJE
Student

udziela lekcji w zakresie 
gimn. Reflektuje również 
nazamiejscowe zgłoszenia. 
Oferty do adm. Echa Gd. 
pod „Dla studenta“ . (G 126

Sito
mnie nauczy szybko i grun­
townie po francusku wza- 
mian za angielski. Oferty 
będą uwzględnione, o ile 
pochodzić będą od osób 
wykształconych. Oferty 
do Echa Gdańskiego sub 
„Polak“ . (G 125

Bez korepetytora
nauki matematyki, fizyki 
(rozwiązania zadań, dysku­
sje). Literatury polskiej 
(krytyka, ćwiczenia, stre­
szczenia) Łaciny (tłuma­
czenia, preparacje). Hi- 
storja geografji, prawa 
(skróty, repetytorjum). Ję­
zyków obcych samoucz- 
k, słowniki), Wydawnic- 
twaj „Pomoc Szkolna“ 
*4 a nera, Warszawa, Bie­
lańska 5-47. Żądać wszę- 
•dzie. Szczegółowy kata­
log wysyła wydawnictwo 
po otrzymaniu 15 groszy.

(28104

uczy studentka z Warsza­
wy polskiego specjalnie 
skróconą metodą. Przy­
sposabia do szkół. (116 G

fiia n sk , BSlc&erpsse 15*16
I. piętro, lewo.

ROZMAITOŚCI

Kawaler
blondyn, lat 27, otwartego 
charakteru, intelig, w do­
brej pozycji poszukuje 
znajomości pań w odpo- 
wiedniem wieku w celu 
matrymonialnym. Zgłosz. 
pod .Stały“ do E. Gd. (91

Dwie
siostry — warszawianki 
utraciwszy majątek przez 
inflację, wyjdą za mąż za 
amerykanów z dolarami. 
Jesteśmy przystojne, we­
sołe i muzykalne. Mamy 
też talent do malarstwa, 
brak nam tylko środków 
do kontynuowania naszych 
studjów. Kto z panów 
pragnie mieć zapewniony 
byt i dobrą żonę, niechaj 
się zgłosi pod „Liii“ do 
Echa Gdańskiego. (G127

M a u w a S e r
urzędnik państw na śred 
niem stanowisku lat 35 
poważnego usposobienia, 
pragnie poznać przystojną 
szatynkę z duszą wrażliwą 
na piękno i dobro pożycia 
małżeńskiego. Zgł. pisemne 
z podaniem nazwiska lub 
z dołączeniem fotografji 
upraszam skierować z peł- 
nem zaufaniem do Echa 
Gdańsk, pod »Blondyn*.

2S letnia
blondynka, córka prze­
mysłowca z większym po­
sagiem, wyjdzie za mąż za 
dypl. kunca z Pomorza. 
Oferty sub. „Dobra przysz­
łość“ do Echa Gd. (G 121

P.IJojskowlUiji
naetzłiMki) cenzus
nauk. potrzebny do sta­
bilizacji lub awansu 
w iszcio się zaraz na 
korespon. kursy gimnaz­
jalne kl. 4, 6, 8, według 
progr. Minist Matura 
gimn i semin. naucz. 
Nauka z wy/Jadów dru­
kowanych pod kierown. 
Docentów Uniwers. i 
Prof. Sz. Sredn , bez o- 
sobnego nauczyciela Żą­
dajcie bezpłatnych pro­
spektów. Na odpowiedź 
znaczki. Instytut „Ma­
tura11, Kraków, Karme­
licka 35 p r, (28446

P O K O J E
Pokój

umeblowany z eentr. ogrz., 
elekłr. oświetl, i łazienką 
we Wrzeszczu natychmiast 
lub od 15. do wynajęcia. 
Łaskawe oferty uprasza się 
pod lit R. S. do ad min. 
Echa Gdańskiego. (G123

2 -3  pokoje
dobrze umeblowane z uży­
waniem kuchni i kąpielką 
zaraz do wynajęcia. Zgl. 
do Echa Gdańskiego pod 
-Łazienka*.

m a m
Wysyłkowy

interes siana z posiadło­
ścią wiejską jest natych­
miast bardzo tanio na 
sprzedaż, Leonhard Kru­
ger, Łodzią p. Anieliny, 
pow. Wyrzysk. Telefon 
Samos trze! 16. <28334

Dobra okazia!
Z powodu wyjazdu sprze­
dam moją pierwszorzędną, 
dobrze prosperującą re­
staurację, modnie urzą­
dzoną w najlepszym punk­
cie Gdańska blisko kole­
jowego dworca. Do objęcia 
potrzeba 15.000 zł gotówki. 
Oferty pod -Świetny inte­
res* do adm. Echa Gdańsk.

Dom
mieszkalny, stodółka % 
chlewem, bud nki ma­
sywne. pod dachówką, 
ogród warzy wno-owoco 
wy i 2 m irg i ro i do 
obsiewu jest zaraz na 
sprzedaż, za cenę 3 200 
zł. Posiadłość nadająca 
się dla każdego Ruchał- 
ski, Strzelno. Miradzka.

iłom  2855S 
mieszkab y lub handlo­
wy kupię w mieście po­
wiatowym przy wpła­
cie 8.0LO zł. Czesław 
Krause, Puck, Pomorze,


